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Rząd wygrał batalję. 
Ustawa o pełnomocnictwach została uchwalona 
według projektu rządowego. 


Senat postanowił załatwić tę ustawę najpóźniej do I-go sierpnia. 


(Specjalna służba parlamentarna „Wiadomości Codziennych*'. 


Warsz. sprawozd. parlam. „Wiad, 
Codz. (Gr) tel.: 

W dalszej dyskasji nad ustawą o 
pełnomoenietwach przemawiał poseł 
Rogala: który oświadczył, że klab bia- 
łoruski będzie głosował przeciw pełno" 
mocnietwom. 

Następnie poseł Kronig przyjął z 
zadowoleniem oświadczenie premjera o 
pokojowej polityce Polski i radzi, aby 
ze względów gospodorczych utrzymać 
dobre z Rosją stosanki. Zjednoczenie 
Niemieckie będzie głosowało za pelno- 
moenietwami ale jedynie dla obecnego 
rząda. 

Poscł Popiel uważa, Że zakres 
pełnomocnitw został ta znacznie roz- 
szerzony, a sprawy socjalne budzą tyle 
zaniepokojenie, że klab jego zmaszony 
jest głosować przeciwko pełnomoceniet- 
wom. 

Pose? Liberrian wyraża Żal że 
tych pełnomocaietw dla rządu P.P.S. 
nie może dać rządowi, w którym ża- 
siada Józef Piłsudski, ezłowiek wielkiej 
miary historycznej, który jako wódz 


Upadek gabinetu fFerriota. 


izba 290 głosami wyraziła mu wotum nieufności. 


Peincare na widowni. — Dalszy spadek franka. 


PARYŻ, 21.7. — Podczas wczo* 
rajszego zgromadzenia [zby Herriot 
zdradzał silne zdenerwowanie, acz- 
kolwiek nikt z posłów nie występo- 
wał przeciw niemu agrasywnie. 

Herriot przemawiał krótko i jas 
no, przedstawiając bez osłonek fatal 
ną sytuację finansową kraju. 

Pozycja gabinetu Herriota jest 
jednak straconą. Niechęć i niezado= 
wolenie z pierwszych jego posunięć 
wzrastają z każdą chwilą. 


Burzliwie posiedzenie rady 
gabinetowej. 


PARYŻ, 21.7. (Tel. wł.) Wczoraj- 
sze posiedzenie rady gabinetowej by. 
ło nadzwyczaj burzliwie. Posłowie 
De Monzie i Doriac oświadczyli, iż 
żadną miarą dłużej w gabinecie obec 
nym pozostawać nie mogą. Ministra 
De Monziego z trudem udało się 
przekonać do zachowania teki. 

x * 


* 
PARYŻ, 21.7. (Tel. wł.) — W tu 
tejszych kołach politycznych panuje 


tej partji staczał sławne boje o niepo- 
dległość ojczyzny i zwycięstwo sotja- 
lizmu, który życie i czyny swoje "zło: 
żył dla armii i państwa. 

Poseł Kowalczuk oświadcza, ŻE 
stronnictwo jego będzie głosowało za 
pełnomoenietwami. 

Poseł Pristapa występuje prze- 
ciwko pełnomoenictwom, poseł likow 
wypowiada się za pełnomocnietwami, 

Poscł Sobolewski wnosi o odrza= 
cenie astawy. 


Odpowiedź premjera 
Bartla. 


Prezes rady ministrów Bartel ża” 
brał głos i oświadcza, Że w dyskusji 
ned astawą o pełnomoenietwach dysku 
towano równocześnie nad eksposc rzą” 
dowem. Zarzucano rządowi — mówił 
dalej premjer — zią wolę lab naiw- 
ność. Tymczasem ani jedna teza rząda 


nie została zbita. Z kwestji pełnomoc- | 


nietw dla rząda nie wyciągnie on by- 
najmniej kwestji 
rząda. 


zaufania dla tego 


Rząd nie nalęży do naiwnych i 
wie, że eałkowitej większości nie po- 
siada. 

Nie mniej jednak sejm musi roz 
strzygnąć, czy pozwoli rządowi wyko 
nać zamierzenie, które z całą szczero 
ścią tu wypowiedział. Termin- pełno- 
mocniełw do l-go ezy 81 stycznia jest 
dla rząda nie do przyjęcia, bo zamic- 
rzenia jego masżą być wzięte na dłaż- 
szą perspektywę. 

Dłatćgo też rząd zgodzi się na 
określenie tego terming do czasu akon 
stytaowania się następnego sejmu. 

Gdyby zaś izba "heiała termim 
ograniczyć do r lab 31 stycznia, to 
rząd wyciągnic z tego odpowiednie i 
właściwe konsekweneje. 

Po wyczerpania dyskusji, przystą- 
piono do głosowania, w rezaltacię któ- 
regv cała ustawa została przyjęta w 
dragiem czytania. 

Trzecie czytanie dziś. 

Po przyjęcia w dragiem i trze- 
ciem czytania projektu amowy tymeza- 
sowcj i handlowej i nawigacyjnej z 


przekonanie, że czas. trwania gabine- | dramatyczne sceny. Ludzie odbierają 


tu Herriota jest policzny oraz iż nie' 
przeżyje ów gabinet chwili przedsta- 
wienia się przed Izbą. 

W kołach tych uważają, iż naj: 
więcej szans na utworzenie nowego 
gabinetu ma Poincare. 


Funt angielski 242 frank. 


PARZYŻ, 21.7. — Tel. wł.) — W 
bankach fracuskich rozgrywają się 


w pośpiechu swoje oszczędności i za 
kupują za nie bony obrony narodo- 
wej. Ceny towarów i żywności ska- 
czą w górę z godziny na godzinę. 
Ludność wykupuje wszystko, co. się 
da w sklepach. Wśród tłumu zrozpa 
czonych francuzów przewijają się tu- 
ryści angielscy, którzy za dolary i 
funty, których kurs w dniu wczoraj- 
szym wieczorem doszedł do 242, czy 


ZMIANA NA STANOWISKU MiNISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


P. Miedziński 


Warsz. sprawozd, parlam, „Wiad. 
Codz.“ (Gr) tel.: 

Dziś w sejmie krążyły uporczy= 
we pogłoski o rychłem ustąpieniu 
ministra spraw wewnętrznych Mło- 
dzianowskiego. 

Wedle tych pogłosek minister 
Młodzianowski ma ustąpić we wrześ 


następcą min. Młodzianowskiego. 


niu, a stanowisko jego ma objąć po 
seł z „Wyzwołlenia* Miedziński, znany 
piłsudczyk. 

P. Młodzianowski pozostałby na 
dal w min. spr. wewnętrznych w cha 
rakterze wiceministra. 

Do pogłosek tych, należy się od 
nosić z więlką dozą rezerwy. 


ji 


Bałgarją, projektu ustawy o ratyfikac, 
protokuła dodatkowego do konwenej 
handlowej z Czechosłowacją i amowy 
sanitarnej z tym państwem, oraz in" 
nych spraw, posiedzenie zamknięto, 
wyznaczejąc następne na jatro, o go- 
dzinie 4-ej popoładniu. 


Senat chce bruździć ale... 


Z pewnych kół senackich docho- 
dzą wiadomości, jakoby senat który 
zajmie się zmianami Konstytacji i peł» 
nomoenietwami w. przyszłym tygodnia 
zamierzał robić trudności przez wysđ= 
wanie szerega poprawek, które mogą 
odwiee załatwienie zmian Konstytucji 
na całe tygodnie, W poważnych kołach 
parlamenturnych, podobna możliwość 
zachowania się senata wywołała obu= 
rzenie. 

Obecnie dowiadujemy się, że pre- 
mjer Bartel zgłosił się wczoraj do 
marszałka senatu Trąmpczyńskiego, od 
którego otrzymał przyrzeczenie, że sc- 
nat najwyżej do 1 sierpnia załatwi us" 
tawy o pełnomoenietwach. 


» 


nią olbrzymie zakupy. Nienawiść tłu- 
my do turystów rośnie z każdą chwi 
ą. 


Votum nieufności. 


PARYŻ, 21.7. (PAT). Izba depu- 
towanych 290 głosami przeciwko 237 
odmówiła rządowi zaufania. 


PARYŻ, 21.7. — Po głosowaniu, 
wyrażającem rządowi nieufność. 
Herriot wraz z członkami gabinetu . 
opuścił salę obrad, wśród manifesta- 
cji skrajnej lewicy. 

Minister skarbu de Monzie zwró 
ciy się do izby z żądaniem, aby je- 
szcze dziś wieczorem uchwaliła pre" 
jekt ustawy, upoważniającej Bank 
Francuski doskorzystania z kredytów 
Morgana, oraz do rzucenia na rynek 
dewiz, których sprzedaż jest koniecz 
na, aby umożliwić rządowi wypełnie 
nie zaciągniętych zobowiązań. 

Izba deputowanych rozpocznie 
dyskusję nad projektem ustawy jesz- 
cze dziś po północy. 


Str. 2 


3 Bank Polski zwalnia 
swoje złoto z zastawu. 


f Bank Polsk: rozpoczął dziś spłatę 

= swego długu w Federal Reserve Banku, 
Dług był zabezpieczony złotem, złożo- 
nem w Bank of England. 

Zobowiązame to wynosiło 10 mil 
jonów dolarów i według zamierzeń kie 
rownictwa Banku Polskiego będzie spła 
cone do połowy sierpnia. 


_ Kwestja obywatelstwa za» 
łatwione bedzie w najbliż- 


szym czasie. 
parlam. „Wiad. 
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J = Warsz. sprawozd. 
Pr, Godz. (Gr).: tel.: 

W dniu wczorajszym w mini 
 sterstwie spraw wewnętrznych odby 
ła się konferencja w której udział 
brali dyr. dep. politycznego p  Jasz- 
czołt i kilku wyższych. urzędników 
ministerjalnych. = 

Omawiano sprawą wydania no 
= wego okólnika, na miejsce starego 
- wycofanego. 

j Okólnik ten dotyczy spraw oby 
watelstwa. 

Jak się dowiadujemy ze źródeł 
miarodajnych, w okólniku tym 
uwzględniono prawie wszystkie po- 
stulaty przedstawicielstwa żydow 

skiego, 

Okólnik przewiduje w pierwszym 
rzędzie 
nadanie obywatelstwa wszystkim 
~ którzy urodzili się w Polsce, 
chociażby byli ‘dotąd wpisani, jako 


obcokrajowcy. 
Całkowite uregulowanie kwestji 
obywatelstwa ma nastąpić wraz z 
ogłoszeniem ustawy o  cudzoziem 
cach, która to ustawa ukaże się naj 
prawdopodobniej w formie dekretu, 


CA 


na zasadzie pełnomocnictw, jakie 
rząd otrzyma od sejmu. 
Równocześnie jest możliwość 


- jednodniowej rejestracji wszystkich 
obcokrajowców i wtedy nastąpi po 
dział na kategorje. 


Wyjazd posłów na posie- 
dzienie Komitetu Akcyjne- 
go. 


Wczoraj wyjechali z Łodzi na 
posiedzienie Komitetu  Akcyjnego 
wszechświatowej organizacji sjonis- 
tycznej w Londynie posłowie dr. Ro- 
- senblatt i Levinsohn. 


Manewry fłoty niemieekiej 


BERLIN, 20.7. (Tel. wł.) W sierp 
niu odbędą się wielkie manewry flo- 
ty wojennej niemieckiej na morzu 
Bałtyckiem. W manawrach weźmie 
udział Reichswehry. Sztab generalny. 
niemiecki czyni daleko idące przy- 
gotowania. 


|-———2— RZ 


Warszaw, spr. parlam. „Wiadom. 
Codz.“ (Gr.) telef.: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji Konstytucyjnej. 

Na porządku dziennym posiedze 
nia figurowały 2 sprawy: 

1) Wnioski prawicy w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej i — 2) 
lewicy, co do natychmiastowego roz 
wiązania sejmu. 

Przed porządkiem dziennym po 
siedzenia głos zabrał pos. Czapiński 
(P.P.S.) i postawił wniosek o zmianę 
porządku dziennego w tym kierunku, 
żeby na pierwszym miejscu postawić 
spraw rozwiązanie sejmu. 

Po dłuższej dyskusji wniosek od 


rzucono głosami prawicy i „Piasta“. 
Następnie głos zabrał 
pos. Szreiber, 
który oświadczył, że jeśli prawicy 


chodzi o poważne traktowanie ordy 
nacji wyborczej a nie tylko o demon 
strację, to powinna głosować za odro 
czeniem tej sprawy, ponieważ i tak 
nie ma widoków, żeby mogła ona być 
definitywnie załatwiona przed fer- 
jami, 


| 


Saito erias > WIADOMOŚCI CODZIENNE. 


EXPOSE. MINISTRA ZALESKIEGO. 


Wasz. 
(Gr.) telef.: 

Na odbytem wczoraj przed połud- 
niem posiedzeniu sejmowej komisji 
spraw zagranicznych przemawiał po raz 
pierwszy mimister spraw zagranicznych, 
p. August Zaleski. 


Potrzeba pokoju. 


Przedewszysikiem minister dotknął 
sprawy pogłosek co -do rzekomej zmia” 
ny naszej linji politycznej w kierunku 
jakiegolwiek zmącenia, czy spaczenia 
jej cech pokojowych. Pogłoski te były 
fałszywe, 

Jeżeli jednak które z państw euro» 
,ejskich bardziej, niż inne do pokoju 
dąży i pokoju wymaga, jest niem Pol- 
ska, Pragnę podkreślić to z całą sta- 
nowczością i z całą wyrazistością. Pol- 
ska nie ma o co wojen prowadzić. Nie 
chcemy ani jednej piędzi cudzej ziemi, 
tak samo, jak w żadnym wypadku nie 
oddamy ani jednej piędzi naszej. 


Współpraca międzynaro- 
dowa. 


Pokojowa polityka polegać po- 
winna jeszcze na dążeniu do możli 
wie naj nt*nsywniejszej, najwszechst:on- 
niejszej wspólpracy międzynarodowej, 
dla wspólnych wszystkim państwom ce- 
lów. We współpracy tej pragne'ny breć 
jakńajżywszy udział i iść w pierwszym 
rzędzia państw, przyczyniających się do 
utworzenia i utrwale ia nowego stanu 
rzeczy. Dla podkreślenia tej naszej po- 
kojowości, p. minister spraw , wojska" 
wych, w porozumieniu ze mną, zamier- 
rza w najkrótszym czasie skasować in- 
stytucję „attachés“ wójskowych przy 

większości naszych poselstw zagranicą. 


Polityka polska wobec 
Ligi Narodów 


kieruje się nie mogącym uledz zmia- 
nie interesom państwowym, rozumia* 
nym jaknajszerzej, a idącym po linji 
rozwoju Ligi Narodów, której działal 
ność w zakresie kolaboracji międzyna* 
rodowej przyniosła już tak doniosłe re- 
zultaty. Ugruntowanie wpływów Ligi 
Nerodów, powiększenie i utrwalenie jej 
autorytetu, jako bezstronnej instancji, 
przy rozwiązywaniu różnego rodzaju 
trudności międzynarodowych, pozosta 


spr. parl, „Wiad. Codz.“ 


wać musi zawsze celem polityki pol- 
skiej. Z tym większym więc miepoko= 
jem Polska obserwuje możliwości po* 


waźnego kryzysu, zagrażającego Lidze 
Narodów w związku z zapowiadzianem 
wystąpieniem Brazylji z Ligi, oraz ewea- 
tualnością podobnego kroku ze strony 
Hiszpanji. Mamy niezłomae przekona- 
nie, że nic nie będzie zaniedbane, aby 
kryzysowi zapobiedz. 


Posiedzenie komisji konstytucyjnej. 


Co do wniosku z rozwiązanie 
sejmu, pos. Szreiber wyraził opinię, 
że wniosek ten powinien automatycz 
nie wejść na posiedzenie sejmu, a ko 


misja niepotrzebnie tem się zajmuje. 


Nad oświadczeniem tem wywią 
zała się dość ożywiona dyskusja w 
wyniku której postanowiono zaprosić 
na posiedzenie marszałka sejmu. 

Marszałek Rataj przychylił się 
do wniosku posła Szreibera. 

Następnie poseł Konopczyński 
(N. D.) wygłosił referat o wnioskach 
co do zmiany ordynacji wyborczej. 

_ Referent zaznaczył że według 
projektu klubu jego, zmiany ordynacji 
wyborczej mają iść w 3 kierunkach: 
1) zmniejszenie liczby posłów. 2) nada 
nia tym okolicom które stoją na wyż 
szym poziomie uświadomienia pań 
stwowego większej ilości mandatów i 
odwrotnie, zmniejszyć ilość manda 
tów tym okolicom, które nie położy 
ły żadnych zasług dla państwa Pol 
skiego, (chodzi tu o sztuczne zmniej 


szenie ilości mandatów dla Kresów). 


W końcu posiedzenia uchwalono 
‘olać specjalnie, celem załatwienia 
iosku o rozwiązanie sejmu, 


Z tego również punktu widzenia, 
najzupałniej ogółnego, traktuje Polska 
konieczność zdobycia dla siebie gwa: 
rancji stałej współpracy w Lidze, gwa- 
rancji, mających swa usprawiedliwienie 
przedewszystkiem w doniosłej roli, jaką 
Polska odgrywa w całej pacyfikacyjnej 
i organizacyjnej działalności Ligi Na- 
rodów. 

Nie można wprost wyobrazić so- 
bie możliwości rozwiązania zagadnienia 
pacyfikacji świata bez czynnego i trwa- 
iego współudziału Polski, Jedynie za- 
pewnienie Polsce stałej współpracy w ra- 
dzie Ligi pozwoli lei ze odegrać należycie 
ł całkowicie tę role, do jakiej jest ona 
powołana w myśl naczelnych zasad 
paktu. 


Stosunek do mocarstw. 


Nasze sojusze i ścisłe porozu.nie* 
nienie noszą charakter utrzymania, 
utrwalenia i ochrony obecnego stanu 
rzeczy, opartego na traktatacn i są wy- 
'azem niezmiennie pokojowej polityki 
Połski, Taki przedzwszystkiem jest nasz 
sojusz 4 Francją. 


Stwierdzam z żywym zadowole 
niem, że współdziałanie p.o s k o wło- 
skie rozwija się pomyślnie, zarówno 
na terenie politycznym, na którym wie” 
le zagadnień oba państwa łączy, jak 
ina polu gospodarczea, dzięki znacz- 
nemu ożywieniu się w ramach istnieją- 
cych traktatów i porozumień, wzajem“ 
nej wymiany towarowej. Rząd polski 
dążyć będzie do dalszego pomyślnego 
rozwinięcia tych stosunków. 


Na terenie międzynarodowym spo- 
tykamy się częstokroć z życzliwem za” 
interesowanien rządu angielskiego. 
Na dobrych z nim stosunkach, zarówno 
w dziedzinie bezpośrednich interesów, 
które są ważne i liczne, jak w zakresie 
ogólnych probleamatów po.ityki między= 
narodowej, w których Wielka Brytanja 
tak poważną odgrywa rolę, zależy nam 
bardzo i mogę zapewnić, że rząd pol- 
ski dołoży wszelkich starań, aby się 
przyczynić do utrwalenia i pogłębienia 
tych korzystnych wzajemnych nastro- 
jów. 

Naród polski całem sercem sko- 
rzystał ze sposobności, jaką był ostat" 
ni obchód 150- tej rócznicy niepodle- 
głości Stanów Zjednoczonych, aby wy- 
razić Ameryce swą szczerą i głęboką 
wdzięczność. Rząd polski, rozumiejąc 
względy, dyktujące Stanom Zjednoczo* 
nym pewną rezerwę w odniesieniu do 
zegadnień polityki europejskiej, dążyć 
będzie,do zacieśnienia i rozwinięcia przy- 
jaznych stosunków  polsko-amerykań- 
skich, przadewszystkiem na polu go: 
spodarczem. 


Splotinteresów, łączących Polskę 
z Niemcami, wymaga zarówno dla do” 
bra obu państw, jak dla sytuacji mię* 


'dzynarodowej, aby między temi kraja- 


mi istniała trwała pokojowa współpraca. 


Na tej drodze ważnym etapem jest 
uregulowanie stosunków gospodarczych 
między Polską a Niemcami. 


Jak panom wiadomo, długotrwałe 
rokowania © traktat handlowy weszły 
obecnie na tory konkretnej pracy w ko 
misjach. 

Rząd polski nieomieszkał zaprosić 
do współpracy z delegacją w Berlinie, 
przy tak ważnych rokowaniach, przed 
stawicieli odpowiednich ugrupowań ges 
podarczych. 


Układ niemiecko-sowiecki. 


W opinji polskiej wywołał zaniepoko 
jeniec podpisany w Berlinie 24 kwietnia 
1926 roka układ niemiecko-sowiecki. 
Miarodajne zapewnienia odnośne do 
tego traktata wskazają, iż ma on cha 
rakter-czysto pokojowy i że w nieczem 
nie naraszy zobowiązań, które przyj 
dA Niemcy, wstępując do Ligi Naro 

w. 

Rząd polaki pragnie dać wyraz 
nadziei, iź dalszy rozwój sytaacji poli 
tycznej potwierdzi te wyjaśnienia. Mo 
gę panów mapewnić, iż zagadnienie to 
jest przedmiotem speejałnej czajności 
ze strony rząda polekiego. 
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"go ciężkiego kryzysu, 


Stosunek do Rosji sowiec= 
kiej. 

Jeżeli chodzi o stosanki nasze ze 
Związkiem  Socgalistycznych Repablik 
Rad, to stwierdzić należy z zadowole 
niem, że oba sąsiedające ze sobą na 
tak rozległej granicy peństwa, których 
ustroje pod względem społeeenym, go 
Spoparczym i politycznym różnią się 
tak zasadniczo, potrefiły jdż od jakie 
goś ezasa rozwinąć między sobą sto 
sanki poprawne, wchodzące na coraz 
to realniejsze tory. 

W dziedzinie rozwoja stosunków 
gospodarczych Rosji sow. należy zono- 
tować szereg poczynań, które oba pań: 
stwa gospodarcze ka sobie zbliżają. 
Tak np. utworzenie polsko: sowieckiej 
izby handlowej w Warszawie, wyciccz: 
ka gospodarcza przedstawicieli związ- 
kowych po całej Poiste, wzajemne ała 
twienia wizowe i alepszenie rucha ko- 
manikaeyjnego, utworzenie mieszanego 
Towarzystwa handlowego polsko-so- 
wicekicgo (Sowpoltorg). Dalszy rozwój 
stosunków gospodarczych zależny jest 
od szeregu jeszeze innych czynników, 
jak np. od możności kredytowych od 
dokonaria szeregu porozumień konkre 
tnych w sprawach gospodarczych, a w 
miarę rozszerzenia współpracy gospo* 
darczej — Od wzrosta wzajemnego 
zaufania ster gespodarczych oba stron. 
W ostatnich tygodniach współpraca ta 
istotnie rozszerza się dowodem tego 
są chociażby znaczne tranzakcje S0* 
wicekięe na węgieł polski, na eynk i na 
drzędzę. 


Państwa bałtyckie 


„Polska nie zamierza grupować 
wokół siebie żadnych bloków, zwróco- 
nych przeciwko któremukolwiek ze 
swoich sąsiadów, a ma na celu jedynie 
i wyłącznie interesy pokoju. 

Z pośród wszystkich naszych są- 
siadów, stosunków nie posiadamy je- 
dynie z 

Litwą. 


Zmiana rządu na Litwie jest zjawiskiem 


wywołanem przez wewnętrzne stosunki —_ 


polityczne; jak dotychczas, nie słysze- 
liśmy żadnego oświadczenia z litew- 
skich sfer miarodajnych, któreby świad 
czyło o jakiejkolwiek zmianie w ato- 
sunku do uas. My zaś byliśmy i je= 
steśmy zawsze gotowi do podjęcia peł- 
nych stosunków międzypaństwowych z 


Litwą, uważając stan obeeny za wyso- A 


ce nienormalny i szkodliwy, stan jedy- 
ny w swoim rodzaju. Mamy nadzieję, 
iż Litwa prędzej, czy później dojdzie 
ao zrozumienia tej prawdy dla nas 
eczywistej”. 


Omówiwszy następnie powyższe 


stosunki do Rumunji, Czechosłowacji, 
Węgier, Austrj, Bałgarji i Turoji oraz 
poruszywszy zagadnienia emigracyjne 


przeszedł minister do zagranicznej 
lityki kredytowej. 


Z zagadnieniem sanacji gospodar< 
czej wiąże się ścisła międzynarodowa 
polityka kredytowa. W tym względzie 
położenia naszego nie możemy obecnie 
uważać za niepomyślne wśród ogólne" 
przeżywanego 
Zdrowotność pod- 


po: 


przez całą Europę. 
staw naszej struktury gospodarczej, 
której dowodem jest poprawa stanu 
naszych finansów, coraz - wyraźniejsza 
w ostatnich czasach, stwarza dla nas 
korzystniejszą sytuację w zakresie mię- 


dzynarodowej polityki kredytowej i za” - 


pewnia w tym względzie tem większą 
swobodę ruchów, że obciążenie Połski 
długami zewnętrznemi jest stosunkowo 
tak nieznaczne. 

To też kredyt zagraniczny, który 
może nam się okazać potrzebny, nie 
będzie czynnikiem, poprzedzającym 
proces naszej sanacji gospodarczej, na- 
rzuconym Za wszelką cenę, lub nawek 
okupionym koncesjami  politycznemi, 
lecz będzie świadomą konsekwencją 
tejże sanacji, dokonywanej własnym na- 
szym wysiłkiem w momencie przez nas 
wybranym i na możliwie najkorzyst- 
niejszych dla nas warunkach. 

Wezwaniem posłów, opinji i prasy 
do współpracy w zamierzeniach mini- 
sterjum spraw zagranicznych zakończył 
min. Zaleski swe przemówienie. 


- 
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'spodarcze konsekwencje 


WIADOMOŚCI, CODZIENNE 


Era pełnomocnic 


Akcja sanacyjna wymagęą bar- 
dzo często natychmiastowej decy- 
zji, poufności w czasie jej przygo- 
towań i nie powinna być ajawniona 
przed czasem t. j. przed wprowa- 
dzeniem jej w życie. Procedara 
ustawodawcza wymaga jawności, 
dłagich dyskasji, co często wstrzy» 
muje reformę. Szybkie tempo akcji 
Sanacyjnej jest przez wszystkich 
uważane za konieczne. 

Dlatego od czasu odbudowy 
finansowej Aastrji występają rządy 
przeprowadzające sanację Skarba 
i reformę walaty z żądaniem 
udzielenia im nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw z prawem wydawania 
rozporządzeń z mocą ustaw. 

Parlamenty rozmaitych krajów 
zgodziły się na pełnomocnictwa 
dla swoich rządów, by amożliwić 
szybkie przeprowadzenie sanacji, 
W pierwszym czasie były to parla- 
menty krejów zwyciężonych jak 
Austrji i węgier jażto krajów 
państw nowych jak Polski. W 
ostatnim czasie wystąpiły rządy 
krajów zwycięskich jak Francji i 
Belgji ze żądaniem pełnomocnictw 
celem przeprowadzenia sanacji 
skarba i walaty. Kryzys oba fran- 
ków, katastrofalna ucieczka kapi- 
tałów francuskich i belgijskich 
zagranicę, niemożliwość repatrja- 
cji tych kapitałów do kraja, nie- 
możność ażyskania pożyczki zagra” 
nicznej dla atrzymania walaty, wal- 
ka parlamentarna o środki sana- 
cyjne zmasiły rządy francuskie i 
belgijskie do wystapienia ze żąda- 
niem nadzwyczajnych  pełnomo- 
enietw. - 

Jest to ciekawy objaw, że kra- 
je, które są wzorem parlamenta- 
ryzma jak Anglja i Stany Zjedno= 
czone, postawiły jako jeden z wa- 
runków kredytów sanacyjnych dla 
Francji aniezależnienia finansów od 
kontroli parlamentarnej i oddania 
kierownictwa polityki finansowej 
specjalnemu komitetowi ekspertów, 
niezależnema od wpływów politycz” 
nych. Znaczy to, że kapitał an- 
gielsko-amerykański tylko wtedy 
poprze akcję sanacyjną rządów 
irancaskich i belgijskich, o ile im 
się ada uzyskać pełnomocnictwa 
dla swych celów- sanacyjnych. I 
Caillaux i rząd belgijski wystąpili 
przed swymi parlamentami ze żą- 
daniem udzielenia im pełnomoc= 
nictw na okres sześciomiesięczny 
dla przeprowadzenia sanacji wa- 
laty, 

We Francji zwalcza, jak on- 
giś w Pastrji stronnictwo socjali- 
styczne pełnomocnictwa, w Belgji 
oświadczyli $ię: socjaliści za pełno- 
mocnictwami dla rząda. Dzięki po- 
parcia socjalistów otrzymał rząd 
belgijski szerokie pełnomocnictwa 
sanacyjne mimo ostrzeżeń ze stro- 
ny pewnego odłamu prasy iranca- 
skiej, która zwróciła uwagę opi- 
nji belgijskiej na polityczne i go- 
wrazie 
uchwalenia pełnomocnictw dla 
rząda. 

Belgja twierdziły niektóre 
dzienniki irancaskie odda się w 
niewolę kapitała zagranicznego, 
który narzaci jej kontrolę na wzór 
plana Dawesa. Mimo ostrzeżeń 
dzienników  irancaskich musiała 
Belgia, zmuszena  astawicznym 


spadkiem franka zgodzić się na 
pełnomocnictwa. Społeczeństwo 
belgijskie przekonało się że dalszy 
upór byłego ministra finansów 
Jansena, który nie chciał się zgo- 
dzić na zastaw kolei belgijskich, 
był przyczyną katastrofalnej zniżki 
waluty belgijskiej. 

Bankierzy angielscy i amery- 
kańscy zażądali skomercjolizowa- 
nia koleji belgijskich, które dotych- 
czas pracowały że znacznym deli- 
cytem i zbytnio obciążały badżet 
państwowy. Belgja długo się bro- 
niła przed oddaniem swych koleji 
specjalnie mającemu powstać to- 
warzystwai, bo bała się, że to no- 
we towarzystwo pod zarządem ka- 
pitalistów angielskich nietylko 
zredakoje personel, ale podwyższy 
tarytę kolejową, co się odbije ajem- 
nie na jej bilansie handlowym. Mi- 
mo to zmuszony coraz większym 
spadkiem swej walaty zgodził się 
parlament belgijski na pełnomocni- 
etwa dla rządu, który przyjął plan 
angielsko-amerykański i zgodził 
się na atworzenie z koleji belgij- 
skich, które dotąd były własnością 
państwa, samodzielnego towarzy* 
stwa akcyjnego. 


Akcje tego towarzystwa dzielą 
się na akcje aprzywilejowane, któw 
re oddaje się wierzycielom Belgii, 
natomiast akcje zwyczajne otrzy- 
maje rząd belgijski. Podczas gdy 
wierzyciele otrzymają. akcje warto- 


ści 10 miljardów franków, |to rząd | rządzone na mocy pełnomocnictw 


Dziś zbiera się w Londynie Ko- 
mitet Akcyjny Światowej Organizacji 
Sjonistycznej. Sesja obecna nabiera 
wielkiego znaczenia, jeżeli zważymy, 
iż w bież. roku nie obraduje Kongres, 
i że w czasie od ostatniego Kongresu 
wiedeńskiego zaszły ważne wypadki 
w świecie politycznym, w życiu go- 
spodarczem Palestyny oraz w szere- 
gach Organizacji. Nie dziw więc, że 
porządek dzienny obrad wykazuje 
kilkanaście punktów i członkowie K. 
A. przygotowują się na dłuższe trwa- 
nie narad. , 

Przywódcy sjonistyczni ze wszyst 
kich stron świata mają w Londynie 
możność rzeczowego i wszechświato- 
wego omówienia bieżących proble 
mów polityki sjonskiej. 

Przysługujące zaś obecnemu Ko 
mitetowi Akcyjnemu prawo uchwala- 
nia budżetu kolonizacyjnego na przy- 
szły rok nakłada na konferencję lon- 
dyńską Wei n E dokładnego i su- 
miennego zbadania obecnej sytuacji 
w Palestynie 'i w sjonizmie. 

Sytuacja ta jest naogół znana. 
Na froncie zewnętrzno-politycznym 
znamionują ją: życzliwość (ale teżnie 
więcej!) ze strony rządu londyńskie- 
go, rosnące 'coraz więcej zrozumie- 
nia potrzeb Palestyny i swoistego 
charakteru mandatu palestyńskiego 
w Genewie, „poprawne“ na ogół za- 
chowanie się administracji angielskiej 
w Palestynie, niezamącone już od 
dłuższego czasu stosunki z Arabami. 

Jak wypadnie ocena tej sytuacji 
przez Komitet Akcyjny niebawem się 
dowiemy. Szeroka opińja sjonistycz: 
na, przy całkowitem zrozumieniu 
istniejących rozlicznych. trudności 
i przeszkód, jednak krytycznie się 
zapatruje na ten stan rzeczy a rezo- 
lucje i przemówienia na ostatnich 
zjazdach sjonistów agielskich i ame- 


belgijski otrzyma akcje wartości 
tylko jednego miljarda franków. 
Belgijskie bony skarbowe można 
będzie wymienić na akcje kolejowe 
i w ten sposób nastąpi spłata zo- 
bowiązań rządowych. iXząd belgij- 
ski przeprowadza Sanację na mo» 
cy pełnomocnictw, bo społeczeń” 
stwo widziało w pełnomoenictwach 
jedyną drogę prowadzącą do sa- 
nacji waluty, 

I Francja wie, że jedyna drom 
ga dosanacji wałaty prowadzi przez 
pełnomocnictwa i parlament fran- 
caski -chciał się jaż zgodzić na 
pełnomocnictwa ograniczone, Cai- 
llaux żądał peřnomocnictw nieogra- 


.niczonych. Nieograniczonych peł- 


nomocnictw nie azyskał rząd Brian- 
da i dlatego poddał się do dymisji. 
Ble każdy następny rząd zarząda 
pełnomocnietw, zależy tylko od 
tego, czy ma się ada wynaleźć dla 
żądanych dla siebie pełnomocnictw 
formałę konstytucyjną. Ale'w każ- 
dym razie i Francja będzie w najbliż= 
szych miesiącach rządzona na mo- 
cy pełnomocnictw. 


Rządzenie na mocy pełnomo- 
enictw zapoczątkowane w Hastrji 
żyskuje coraz więcej żwolenników. 
Kraje, które swego czasu podykto- 
wały b. kanclerzowi Bastrji Sei- 
plowi jako warunek pożyczki sa- 
nacyjnej uzyskanie szerokich peł- 
nomocenietw od pariamenta nigdy 
nie myślały, że same kiedyś będą 
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podyktowanych przez kapitalistów 
zagranicznych, dziś godzą się na 
pełnomocnictwa dla swoich rzą- 
dów. 


W tych krajach jednak pełno 
mocnictwa są natury walato-finan= 
sowej, nie naraszają jednak praw 
parlamentu we wszystkich innych 
dziedzinach życia politycznego. 
Pełnomocnictwa, które sejm pol- 
ski daje rządowi obejmują prawie 
wszystkie dziedziny życia państwo» 
wego; Są one natury walatowo-lfi- 
nansowej i politycznej. 


Nadzwyczajne pełnomocnictwa 
nie zdołały zapewnić Austrji rówe 
nowagi gospodarczej. Nie dały on- 
nam ani równowagi badżetowej, 
ani stabilizacji walaty, były one 
raczej źródłem naszych niepowo- 
dzeń gospodarczych. Co one dadzą 
Belgji względnie Francji, czy nie 
oznaczają one dla Belgji „sturcze» 
niem'' się, jak to określił Journal 
de Debats, okaże czas najbliższy. 


Dla rząda polskiego, który 
chce wszystkie prawie problemy 
państwowe rozwiązać drogą peł= 
nomocenictw, oznacza to wieką od- 
powiedżialność i jaż najbliższe ty- 
godnie okażą, czy rządwraz z bia 
rokracją naszą, która wychowana 
jest w ducha nacjonalistycznym, 
dorósł do rozwiązania tak ciężkich 
problemów. 


Dr. F. Rotenstreich. 
Senator 


"Wobec obrad sjonistycz 


w Londynie. 


rykańskich wskazują, iż także w tych 
krajach istnieje niezadowolenie. 
Ibowiem: życzliwość platonicz- 
na rządu londyńskiego sjonizmowi 
nie wystarcza i mija się z duchem i 
literą mandatu. Zaś formalistyczne i 
biurokratyczne postępowanie rządu 
agielskiego w Palestynie, niejedno- 
krotnie przemienia się w wyraźną 
niechęć do dokonywującego się dzie- 
ła żydowskiego. Zdarzać się musi to 
termibardziej, że z owoców tego dzie- 
ła mandatarjusz wcale dobrze korzy: 
sta, skoro budżet Palestyny za rok 
1925 wykazuje nadwyżkę dochołów, 
w sumie 534.000 funtów szt. (W roku 
1924 nadwyżka wynosiła 666 funt. 
szt.) Rozkwit więc gospodarczy Pa- 
lestyny w r. 1925, który był rezulta: 
tem wzmożonej imigracji żydowskiej, 
przyniósł też wcale pokaźne docho- 
dy skarbowi rządu jerozolimskiego. 
Ale od szeregu miesięcy na sku 
tek znanych przyczyn, sytuacja go- 
spodarcza Palestyny pogorszyła się 
a administracja angielska nie krzepi 
się do zaradzeniu bezrobociu i innym 
objawom kryzysu przez-wydatną po- 
moc rządową. 
Musimy więc sobie radzić sami. 
Przedewszystkiem należy wyciągnąć 
odpowiednie wnioski z ostatniego 
yzysu. Bez odsłonek uczynił to 
prez. Weizman w swoich ostatnich 
anuncjacjach. Tylko to, co produk- 
tywne, co zakorzenione silnie w zie- 
mi palestyńskiej, może-rość i rozwi 
jać się dla dobra całego żydostwa. 
Wszystko inne, prędzej czy później 
zginie. Musimy oprzeć kolonizację 
palestyńską na zdrowych, gospodar- 
czo — solidnych podstawach. Wpierw 
należy wzmocnić, i postawić na włas 
ne nogi istniejące już osiedla a na- 
stępnie — możliwie najrychlej—przy- 
stąpić do budowania nowych po: 
zycyj. 


Skąd jednak wziąć środki na ten 
cel potrzebne ? Należy głośno i o- 
twarcie powiedzieć prawdę: fundusze 
Keren ;Hajesod są za szczupłe i nie- 
wystarczające na takie gigantyczne. 
dzieło. Kto ponosi winę? Li tylko sa- 
mo społeczeństwo żydowskie, które 
niedoceniając znaczenia pracy pale- 
styńskiej, dla siebie i potomności, 
nie jest dość ofiarne. 

A bez ofiar w ludziach i środ- 
kach materjalnych Palestyny nie 
odbudujemy. 

Nie dziwimy się więc, że Egze- 
kutywa Sjonistyczna licząc się z fak- 
tycznym stanem rzeczy przedkłada 
Komitetowi Akc. na przyszły rok bud 
żet ledwie 400.000 f. szt. zamiast u= 
chwalonych przez Kongres-.550.000. 

Obecne narady londyńskie skon 
kretyzują może inne plany i projek- 
ty, mogące nam przysporzyć źródeł 
dochodów. Sprawa pożyczki między 
narodowej oraz ewentualne chyba o- 
statnie już próby rozszerzenia Je" 
wish Agency wysuwają się na plan 
pierwszy. 

Ale nie łudźmy się ciągle stara 
prawda, jest jeszcze aktualną i nie- 
zmodowanie powtarzać ją powinniś- 
my jeśli — sami sobie nie dopoże- 
my, nikt nam nie pomoże. 

Mamy wrażenie, że ta odwiecz- 
na prawda nie znajduje już głośnego 
echa w naszych szeregach. Zatracił 
się bowiem po części duch ideali- 
styczny w „Hinterlandzie* sjonizmu. 
Komitet Akcyjny będzie musiał po- 
ważnie się zastanowić nad środkami, 
mogącemi ten stan rzeczy zmienić. 

Rozbudowa i oźywienie organi- 
zacji zapoczątkowane akcją miesiąca 
ljar, są obecnie bodajże naszem naj- 
ważniejszem zadaniem. Gdyż bez 
silnej, pełnej idealizmu i entuzjazmu 
organizacji główne nasze cele urze- 
czywistnić się nie dadzą. yo > 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


ZWROT W POLITYCE POLSKIEJ 
WOBEC MNIEJSZOSCI NARODOWYCH. 


Głosy prasy o ekspose Bartla. 


- Naogół prasa polska omawiając 
ekspose prem. Bartla nie poświęciła 
wiele miejsca ustępowi przemówienia 
prezesa ministrów o polityce rządu 
wobec mniejszości narodowych. 

Stojący blisko gabinetu „Nowy 

Kurjer Polski* zaznacza tylko, że: 

„w polityce wewnętrznej premjer 
główną uwagę zwrócił na naprawę 
stosunku do mniejszości narodo 
wej, nie obiecując im cierpkich 
gruszek na autonomicznej wierzbie, 
lecz zapewniając o zastosowaniu 
wszystkich praw i dobrodziejstw, 
jakie z Konstytucji i przynależnoś 
ci do Rzplitej Polskiej im się na- 
leżą...“ 

„Organ endecji „Gazeta Warszaw 
ska, dotychczas nie zwróciła uwagi 
na tą część ekspose. Ale pos. Rymer 
- ze Zw. Lud Nar. wyręcza redakcję i 
w negatywnej swej ocenie programu 
rządowego, powiada : 

„Dodajmy do tego niepokojące 
wieści o polityce w stosunku do 
mniejszości narodowych, a obraz 
dla nas, stojących z boku, tak ró 
żowym, jak w oczach premjera nie 
będzie. Charakterystycznem jest 
też, że jedynymi którzy oklaskiwa 
li premjera byli przedstawiciele 
klubu pracy i żydzi.“ 


i Krakowska „Nowa Reforma“ na 
tomiast podkreśla : 

„Jest to po raz pierwszy z ust 
premjera polskiego wychodzące z 
taką siłą i dobitnością , zapewnie- 
nie, że „słuszne prawa narodowoś 
ci nie polskich nie mogą być na 
szwank narażane*, Uderzającą jest 
siła i stanowczość, z jaką premjer 
zapowiedział całkowite zerwanie 
z wszelkim antysemityzmem gospo 
darczym, kulturalnym i politycz- 
nym Zapowiedź, że rząd nie bę- 
dzie zawierał z Żydami żadnych 
tajnych traktatów, lecz będzie wo 
bec nich stosował postanowienia 
Konstytucji, była wyraźną krytyką 
owych więcej śmiesznych niż taj 
nych paktów, jakie w swoim cza- 
sie zawarli byli bracia Qrabscy z 
d rem Reichem.* 


—ooacccCQ))„)) O OD O0O0D 
———— 


W prasie żydowskiej wypowie- 
dział się jako pierwszy poseł Gryn- 
baum w „Hajncie*. 

Stanowisko posła Grynbauma wo 
bec rządu Bartla znane jest czytelni- 
kom naszym z ariykułu ogłoszonego 
w piśmie naszem właśnie w dniu, w 
którym premjer przemawiał w sejmie 

Poseł Grynbaum z pełnem uzna 
niem konstatuje, że po raz pierwszy 
usłyszał sejm jasne i wyraźne słowa 
o mniejszościach narodowych. Prem- 
jer Bartel jest przeciwnikiem antyse 
mityzmu gospodarczego i wszelkich 
innych ograniczeń antyżydowskich 
Lecz o żądaniach kulturalno-narodo 
wych — stwierdza pos. GGrynbaum — 
premjer nie wspomniał ani słowem. 
W tym kierunku czeka nas jeszcze 
żmudna praca uświadamiająca. 

We wczorajszym num. „Hajnt'u* 
zabiera głos w sprawie ekspose także 
A. Goldberg. 


Zdaniem jego mowapr. Bartla przede 
wszystkiem dlatego wywarła tak ol- 
brzymie wrażenie na posłach żydow 
skich, ponieważ przez wzmiankę o an 
tysemityźmie gospedarczym po raz 
pierwszy stwierdzono ze strony ofi 
cjalnej, że taki antysemityzm w Pol- 
sce istnieje 

„Sam fakt wypowiedzenia otwar 
cie że w Polsce istnieje antysemi 
tyzm gospodarczy, jest czynem nie 
lada, czynem w naszych warun: 
kach niepospolicie odważnym. A 
jeżeli rząd w tym kierunku istotnie 
urzeczywistni swe przyrzeczenia, 
będzie to oznaczało przewrót w 
polityce polsko żydowskiej." 


W  „Momencie* podkreśla N 
Szwalbe również zadowolenie Żydow 
skiej opinji publicznej, przedewszyst 
kiem tym ustępem mowy pr Bartla, któ 
ry odnosi się do mniejszości narodo 


"wych wogóle, a do mniejszości żydow 


skiej w szczególności Autor kończy 
swe wywody w sposób następujący: 
„Rząd Bartla nie prowadzi z na 

mi dwulicowej gry. Ma on najep- 
sze zamiary i to co mówi odpo- 
wiada jego rzeczywistym inten- 
cjom. Jesteśmy pewni, że ludność 


j a; 
Żydowska praca sanitarna 
w Palestynie. 


Konferencja organizacji „Hadassa*. 


Buffallo, 2l-go' lipca. (tel. wł.). 
Odbyła się tu roczna konferencja sjo 
nistycznej organizaej kobiet w Amery 
ce, p. N. „Hadassa*. 

Referat wstępny wygłosiła prze- 
wodnicząca organizacji pani Henriet- 
te Szold. 

Pani Szold zdała sprawę z pra- 
cy organizacji w dziedzinie pomocy 
sanitarnej w Palestynie. 

Referentka wskazała na koniecz 
ność 

zebrania miljona dolarów 
na założenie nowych lecznic w Pale- 
stynie. 

Pani Szold poruszyłą również 
sprawę subsydjowania instytucyj kul 
turalnych w Palestynie i prosiła o u- 
dzielenie 

pomocy finansowej 
wydawnictwie miesięcznika hebraj 
skiego „Hasziloach*. 

Louis Lipski i Emanuel Newman 
przemawiali o roli „Hadassy* w pra- 
ey sjonistycznej. 

Że sprawozdania, złożonego przez 
panią Ruth Cohen wynika, iż „Hadas 
sa“ liczy 


30.614 członków 
W roku sprawozdawczym założo 
no 31 nowych oddziałów organizacji. 


Wydatki „Hadassy“ w Palestynie 
w ubiegłym roku wynoszą sumę 
320,538 dolarów. 


Okropne przejścia Pereca 
Sztajna podczas pogromów 
ukrainskich, 


Paryż. 21-go lipca (tel. wł.) Perec 
Sztajn, na którego napadli chaligani 
ukraińscy i trzykrotnie strzelili z rewol 
wera opowiedział w szpitalu w rozmo» 
wie z dzięnnikerzami co następaje: 
> Podczas pogromów na Ukrainie 
był on członkiem samoobrony żydow- 
skiej. W pobiiży Żmerinki jego od- 
dział samoobrony został schwytany 
przez bandy petlarowskie. Wiela z 
członków oddziału żywcem pogrzebano, 
niektórych chuligani zmasili do leżęnia 
na deskach, przebitych gwoździagi. 
Sztajnowi obcięto dwa palee prawej 


ręki, i rozzarzonym żelazem palono 
ma ciało. 
Sztajn był zatem żywym dowo: 


dem okropnych czynów Pellary i jego 
bandy. (ikraincy przeto postanowili go 
usanąć. 

Sztaj miał właśnie wyjechać do 
Antwerpii i` przeto prosił sędziego 
śledzzego, w sprawie Szwarebarda aże 
by go czem prędzej wysłachał. 

Po upływie jednak dwuch dni 
Ukraińcy wykonali nań napad. 

Ster  drowia Sztajna nie badzi 
żadnych w, 


cia zyd 


żydowska należycie potrafi ocenić 
pracę konstrukcyjną rządu we 
wszystkich dziedzinach życia pań- 
stwowego*. 

Jak widzimy, żydowska opinja 
publiczna wyraża swe niepodzielne 
zaufanie do rządu p. Bartla. Lecz w 
wszystkich enuncjach prasy żydow- 
skiej przebija się mimo wszystko pew 
na mała wątpliwości: nie wątpliwości 
co do zamiarów rządu p. Bartla, lecz 
co do możliwości ich wykonań, zda- 
jemy sobie bowiem sprawę, że rząd 
p. Bartla napotka w społeczeństwie pol 
skiem, a przedewszystkiem w reakcyj 
nie nastrojonej biurokracji wielkie 
trudności przy przeprowadzeniu swych 
planów. i 


Echo zagranicą. 


„Berliner Tageblatt“ omawiając 
ekspose prem. Bartla pisze m. in. 


„Mowa premjera wywołała głę 
bokie- wrażenie. Optymizm co do po 
łożenia gospodarczego i finansowego 
kraju nie wydaje się być nieuzasad 
nionym. Prof. Bartel przynajmniej 
nie przytoczył fałszywych cyfr, jak 
to czyniło wielu ministrów przed 
nim. 

Od powstania Polski nie znalazł 
się jeszcze żaden szef rządu, któryby 
miał odwagę publicznie potępić an 
tysemityzm gospodarczy. Żaden z do 
tychczasowych premjerów nie stanął 
wobec mniejszości narodowych na 
stanowisku Konstytucji. P. Bartel nie 
zatracił się w sofistycznych rozważa 
niach i nie uzależnił rownouprawnie 
nia mniejszości narodowych od zna- 
nej „lojalności* wobec państwa... 
Przy sposobności zaznaczył premier 
Bartel, nie bez ironicznego uśmiechu 
w stronę endeków, że rząd żadnych 
tajnych układów z Żydami zawierać 
nie będzie... 

Lector. 


Czytajcie i prenumerujcie 
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nie umiejących uszanować munduru 

Na marginesie toczącego się właś” 
nie w Warszawie procesu kap. Pawli- 
kowskiego wypowiada organ min. woj- 
ny szereg trafoych uwag. Należałoby 
sobie Życzyć, by one trafiły tam, gdzie 
potrzeba... 

Bezmyślne, krwawe i tragiczne a= 
wantury, pisze „Głos Prawdy“, „wywo* 
łane przez bezmyślnych ludzi, noszą- 
cych, niestety, mundur — widocznie nie 
są tylko przykrem wspo::s nieniem za 
przeszłej upokarzejącej epoki. W trzech 
krańcach Rzeczypospolitej, jak ibsenow= 
skie upiory, zjawiły się znowu, | nic 
dziwnego, że społeczeństwo, które chce 
kochać mundur i rozumie wyższość je- 
go zasługi i lęka się jego poniżenia — 
zatrwożyło się. 

Przeżytki niezdrowej psychologji 
co zbudowała mur chiński miedzy lu n 
cywil. i wojskową muszą wyginąć, bo 
proces ich wyniszczenia weźmie w swe 
mocne ręce — światła kierownicza fe- 
rula. Ne po to w bohaterskiej solidar- 
ności wszystkich warstw społecznych 
zeszły się usiłowania wojska i ludności 
w czasie wielkiej wojny i szlachstnych 
późniejszych polskich zmagań — aby 
wrócić do dni, kiedy obywatel polski 
ze wstrętem i obawą unikał spotkania 
na ulicy z rosyjskim sztabs kapitanem 
— lub nawet z jego małżonką. Mundur 
musi się dać ukochać; żołnierz i olicer 
swą osobą nie będą budzić obawy i 
zan epokojenia, ale poczucie pewności 
i spokoju. Jest to rzecz konieczaa i 
urzeczywistniona będzie. 

Bo fetyszyzmu munduroweyo 
nikt nie chce i chcieć nie może. 

Najwspanialszy mundur, w witry= 
nie krawca wystawiony — nie może 
mieć pretensji do szacunku. Staje się 
symbolem cnoty, kiedy nosi go czło” 
wiek, do osobliwej, żołnierskiej cnoty 
przeznaczony. Trzeba umieć go nosć. 
Trzeba umieć nań zasłużyć, Wyniosła 
zarozumiałość żołnierza, który żąda bez- 
granicznego szacunku dla munduru, ale 
sam nie dorósł do zaszczytu jego no: 
szenia — ustąpi miejsca mocnej, pra- 
wie klasztornej dyscyplinie ducha, jaką 
narzuca mundur w stosunku z ludźmi. 
„Zawsze byłem czuły na godność mun- 
duru; obawiałem się panicznie, że go 
ktoś znieważy* — powtarza bezmyślnie 
swój niezrozumiany przez się pacierz— 
oskarżony Pawlikowski. A siła wyna= 
turzonej w bezduszny frazes maksymy 
jest taka, że choć mundur ten w dniu 


i 3 a nieszczęścia, wisiał na kołku w 
„Wiadomości Codzienne *. ! domu zabójcy — Pawlikowski zabił... 
KĘ 
owskiego. 
Banda prowokatorów Prowokatorzy zasądzeni zo- 


przed sądem. 


Podrznucali odezwy antypaństwowe 
osobom niewinnym. 


W Baranowiczach odbył się cie 
kawy proces przeciw bandzie prowo 
katorów i kilku członkom policji. 

Prowokatorami byli młodzieńcy 
żydowscy w wieku 18—20 lat. lch 
działalność prowokatorska polegała 
na tem, że podrzucali osobom niewin 
nym odezwy treści komunistycznej i 
przeciwpaństwowej. 


Zwykle przybywała potem poli- 
cja i aresztowała osoby, u których 
znalezizno te odezwy." 


Pewnego razu jeden z wspólni: 
czek tej bandy dostała wyrzutów su- 
mienia i zdradziła swych kompanów. 


Władza uwolniła wszystkich nie 
słusznie podejrzanych o działalność 
antypaństwową, natomiast zaareszto- 
wała prowokatorów. 


Okazało się jednak, że w tę 
sprawę wmieszani są przodownik po 
licji Leon Pasiak i posterunkowy Ka 
minkowski. 


Jeden bowiem z prowokatorów 
oświadczył, że otrzymał od nich pa- 
czki z poleceniem podrzucenia ich 
pewnym osobom. 


stali na karę więzienia od 6 miesię:- 
cy do dwu lat, a członkowie policji 
zostali zwolnieni. 


Odpowiedź „Joint'owi* 
na jego zarzuty przeciw 
organizacji sjonistycznej, 


NOWY JORK, 21.7. (Tel. wł.). Na 
zarzuty, czynione przez „Joint* orga” 
nizacji sjonistycznej, iź nie wykazuje 
ona należytego zrozumienia dla nędzy 
mas żydowskich w Europie, LouisLipski 
złożył następujące oświadczenie: 

Sjoniści biorą czynny udział we 
wszelkich _ „driwes*, zainicjowanych 
przez „Joint“. Podczas tych akcyj ze” 
brano 60 miljonów dolarów. Na cele 
zaś palestyńskie zbierali wyłącznie sjom 
niści. 

Lipski wskazuje, iż odezwa „Jo- 
int'u* nie jest podpisana przez żadnego, 
członka „Joint'u*, Lipski uważa, iż 
pod tą odezwą kryje się tendencja 
reklamowa. 

W końcu swego oświadczenia 
Lipski stwierdza, iż na konferencji w 
Buffallo nie protestowano przeciwko 
kolonizacjj w Rosji, lecz przeciwko 
sposobom propagandy na rzecz pros 
jektu krymskiege. Chodzi o to, że w 
akcji na rzecz kolonizacji krymskiej 
skoncentrowały się wszystkie czynniki 
antysjonistyczne. 
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Pewołując się na listy, wysłane 
w ostatnich dniach czerwca b. r. do 
Zarządów największych Gmin Żyd. w 
państwie, jak niemniej na sprawozda- 
nia w prasie naszej, — odnośnie do 
faktu otwarcia — 4/VII, b. r. „Cent- 
ralnego Zakładu dla ociemniałej i głu- 
choniemej dziatwy żyd. w Polsce" 
(Bojanowo Wielkopolska) — zwracam 
się niniejszem 'do Przełożeństwa wszy” 
stkich gmin naszych, — z następują: 
cymi wywodami. 

Nikt nie zdoła, ani nie ośmieli 
=~ się zaprzeCczyć, że instytucja wyż wy" 
= mieniona — jedyna tego rodzaju u 
nas, jest koniecznością wśród 3.000.000 

ydostwa w Polsce. 

Każdy zrozumie, że ta właśnie 
instytucja o charakterze wybitnie peda 
gogicznym — (bowiem żadni rodzice, 
choćby najświatlejsi, tek  ulomanego 
dziecka wychować i szkolić nie potra- 
fia — jedynie pedagogespecjalista) — 
wreszcie zaistnieć musiała, 

Jeżeli się to nie stało w pierw" 
szych latach wojennych lub powojen* 
nych równocześnie z powstaniem licz- 
nych, lokalnych Zakładów opieki nad 
dzieckiem żyd, przyczyny tego szukać 
należy w okoliczności iż, niestety, nie 
mamy jeszcze „Związku Gmin Zyd. w 
Polsce", który jedynie byłby w moż» 
ności meralnaj i raaterjalnej tworzenia 
centralnych Zakładów opieki spor 
łecznej, 

Temu brakowi zorganizowanego 
czynu starałam się zeradzić, biorąc 
obowiązek ogółu samorzutnie na 
siebie. — Wstrząśnigta do głębi bez- 
nadziejnym losem ociemniałej i głucho 
miemej dzieciny, tej najsmutniejszej ka 
leki, dołożyłam wszelkich starań, by 
stworzyć dlań instytucję opiekuńczo” 
wychowawczą, 

Instytucja ta stanęła w Bojanowie 
(Wielkopolska). Opinja publiczna po 
dokonaniu autopsji przez dostojnych 
wysłanników, uznała dzieło, jako odpo 
wiadające najwyższym wymaganiom 
nowoczesnego, Zakładu. 

Zadanie jednostki, dobrowolnie i 
bezinteresownie podjęte, — uważam za 
spełnione, albowiem o ile Gminy 
Zyd., luzem pracujące, nies mogły 
_ stworzyć Centralnej Instytucji, o tyle 
utrzymywać takową nietylko z łntwośm 
cią mogą, ale mają po temu Dbezwa- 
runkowy obowiązek, wobec Bega i lu: 
dzi, wobec własnego sumienia i wo- 
bec prawe] 

Państwowa Ustawa o Opiece 
Społecznej wyraźnie i niedwuznacznie 

‘nakłada obowiązek ten na Samorządy, 


C. SYRKES. 


„Teatr w Palestynie 


(List z Tel-Awiwu) 


-Wydarzeniem ostatnich dni był 
u nas debiut robotniczej szkoły dra 
matycznej „Ohel* (namiot), która 
wystąpiia z kilkoma inscenizowanemi 
` nowelkami L. Pereca. 

Przed niespełna rokiem przybył 
< do Palestyny artysta Moskiewskiej 
„Habima* Halevi z postanowieniem 
założenia szkoły teatralnej w: środo 
' wisku robotniczem. Objechał kraj 
cały, i z pośród 170 amatorów, któ 
rzy zgłosili się na jego apel, wybrał 
około 45 młodych ludzi, poczem 
~ rozbił swój namiot w Tel-Awiw. 

Komisja kulturalna przy organi 
' zacji robotniczej dopomogła mu wy 
| budować barak i dostarczyła pracy 
jego towarzyszom robotnikom, którzy 
przenieśli się do Tel Awiw'u. Mało 
który z nich posiadał wiedzę facho 
wą, większość zmuszona była zara 
biać na życie przy budowie domów 
i ulic, by, zadawalając się najskro 
mniejszym zarobkiem, móc poświęcić 
się studjom. Sam Halevi dawał prz 
kład innym dźwigał cegły, gasi 
wapno, pracował, co i gdzie tylko się 
 dało.Wieczory były poświęcone nauce. 


AR WIADOMOŚCI CODZIENNE 
List otwarty postanki Róży Melzerowej 
do zarządów gmin żydowskich w Polsce. 


które swoim Gminom żyd.. odnośne 
fundusze w odpowiedniej wysokości 
do dyspozycji oddawają, bo do tego są 
zobowiązane. i 

Zakład o charakterze tej lastytu= 
cji, jaką ja stwerzyłam w  Bojanowie, 
nie może być wydany na łaske-niałas= 
kę prywatnej dobroczynności. Jest to 
placówka pracy par excellence Spo" 
łeęznej | taką pozostać ma. 

Zwracam się zatem niniejszem 
pismem do |czcigodnych Prezesów 
wszystkich Gmin Żyd. w Polsce, 
przedewszystkiem do liczebnie najwięk 
szych, z uprzejmem wezwaniem do 
zgłoszenia swego akcesu do wspólne” 
go dzieła utrzymywenia „Centralnego 
Zakładu dla ociemniałej i głuchoniemej 
dziatwy żyd. w Polsce*, — deklarując 
równocześnie kwotę swej stałej” mie- 
sięcznej subwenej). Im rychlej to się 
stanie, tem prędzej uruchomiony 
zostanie Zakład. 

Koszta ytrzymenia wychowanka 
preliminowane są w wysokości równo 
wartości 15 dolarów miesięcznie — (w 
Zakładach zagranicz. wynoszą 20 də- 
larów). Wychowankowie przyjmowani 
będą w wieku od ukorńcz. 7iu do 14-u 
lat życia. 


RADJO 


Na 22. 7. 

Warszawa 15,00--15.15. Komuni: 
kat gospodarczy. 17.00—17.26, Odczyt 
z działu rolnictwa p. t. „Współdzielnia 
rolniczo handlowa a produkcja rolnicza“ 
wygłosi p. Jan Bielecki. 17.50—18.80 
Jazz-band. 18.30—18.56. Odczyt p. t. 
„Legenda Budyjska* wygłosi p. Jan 
Dzierbicki. 19.00—19,25, ll-gi wykład z 
eyklu „Mnemotechnika” wygłosi p. An- 
rzej Wodzinowski. 19.25—1985, Nad 
program „Rozmaitości“. 20.00—20.15, 
Komunikat rolniczy. 20.80—22.00, Kon- 
certfwieczorny. Część |. 1. a) Massenet. 
Uwertura „Phedra“, b) Saint Saens: 
„Kołowrotek Omfalji“, poemat symfo= 
niczny, wykona orkiestra Filharmonjł 
warszawskiej pod dyr. p. T. Mazurkie* 
wicza. 2, Bizet: Arja z opery „Paławia” 
cze perel“ odśpiewa p, Mieczysław Sa" 
lecki art. op. lwowskiej. 8) Delibses: 
fantazja z baletu „Copelja* wykona or- 
kiestra. Cześć Il. 4. Zeleński: Uwertura 
„W Tatrach“ wykona orkiestra, 8. Ze- 
leński: arja z op. „Janek“ (dumka Jan- 
ke), odśpiewa p. M. Selzcki. 6. a) Cho- 
pin: Walc cis-moll, b) Namysłowski: 
Oberek p. t. „W karczmie”, e) Moniusz 
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Równocześnie podaję do wiade- 
mości, że rychło po ferjach ustanowio- 
na «ostanie w porozumieniu z Zerząda 
mi Gmin-=Kuratorja, — odpowiedzialna 
za czynności i administrację Zakładu. 
Aż do owej chwili ponoszę oedpowie- 
dzialność za wszystko, co do Zakładu 
się odnosi — a wraz z p. Hoffmanem, 
radcą sądu okręgowego w Lesznie, 
wiceprezesem kuratorji fundacji M. Roh 
ra, odpowiedzialność za użycie fundu- 
szów, które awen. w międzyczasie na 
utrzymanie wychowanków wpłyną. 

Utrzymanie w zakładzie Bojanow- 
skim ociemniałych i głuchoniemych a 
ubogich sierot żyd. (nietylko wojen- 
nych) przyjął na się „Związek Stow. 
Opieki nəd sierotami żyd. w Polsce“) 
Warszawa, ul. Przechodnia 5/Il dokąd 
odnośni interesanci z podaniami zwró- 
clé się mają. 

Wszelkie inne zgłoszenia o wa- 
runki przyjęcia skierować należy do: 

Zarząd fundacji Rohra (oddzisł 
dla ociemniałych i głuchoniemych dzie 
ci) — Bojanowo-Wielkopolska. 


RÓŻA MELZEROWA 


posłanka na Sejm 
Członek Sejm. Kom. Op. Społ. 


Berlin, 504 m. — 17—18.80 Ka= 
pela stacyjna: 20.80 Recytacje utworów 
Detleva v. Liliencrona: 21 Koncert „Daw 
niej a dzisiaj“ (1901—1926); 22.30 — 24 
Muzyka taneczna. 

Hamburg, 392.6 m. — 18,15 Ka- 
pela stacyjna: 20,15 Dwuaktowa opera 
Mezaita „Cosi tan tutte“ (Wszyscy tak 
robią). 

Londyn, 865 m. — 18—14 Sygnał 
czasu, jazzband: 16.156 Koncert: 17.18 
Pieśni dla dzieci; 18 Muzyka tansczna: 
20 Sekstet Victor Olof: 22.05 Utwory 
na skrzypce: 22.80 — 24 Muzyka ta: 
neczna, 

Paryż, 1750 m. — 12.80. 
20,30. Koncerty. Petit Parisien, 
— 21 Koncert, 

Medjolan, 3520 m. — 21—23 Syg- 
nał czasu, Koncert. 

Rzym. 425 m. — 17.33 —19 Jazz- 
band botelu di Russia: 21,25, Koncert, 

Wiedeń, 581 m. — 11—16.16, Kon 
certy: 20 Wieczór rozmaitości. 

Praga, 568 i 897 m. — 16.30— 
17.80 Sekstet stacyjny: 20.02: Wieczór 
orkiestrowy. 

Budapeszt, 560 m. — 17,30 Kon- 
cert kameralny: 20.80 Wieczór kompo- 


16.45, 
385 m. 


ko: Mazur z op. „Jawnuta* wykona | zytorów. 
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEJ POLSKI. 


ZNOWU ŚMIERĆ TURYSTY w TA- 
TRACH. Z Zakopanego donoszą, że 
na Karczmisku koło Kopy Magóry, 
znaleziono zwłoki turysty. Wedle do 
tychczas zebranych informacyj, tury- 
sta ów szedł w towarzystwie dwuch 
studentów, z których jeden dał znać 
o wypadku na Halę Gąsienicową. Do 
tychczas nie można było ustalić ani 
nazwiska, ani powodów wypadku. Na 
miejsce wypadku wyruszyła ekspedy: 
cja policyjna. 


OBERWANIE SIĘ CHMURY W 
RABCE. Z Rabki donoszą: Onegdaj 
nastąpiło tu oberwanie się chmury, 
skutkiem czego poniszczone zostały 
zupełnie na polach plony i wyrządzo 
ne ogromne szkody w uzdrowisku i 
sąsiednich wsiach. Masy wody zde- 
molowały targowisko uzdrowiska, _ 
chodniki i deptaki. Woda zerwała 
mostki i zniszczyła roboty regulacyj: 
ne. 


ŚMIERĆ ZAWIADOWCY STACJI 
pod kołami pociągu. Na stacji Nie- 
borów za Skierniewicami zginął pod 
kołami pociągu zawiadowca Mieczy* 
sław Szymański. W chwili, kiedy 
Szymański znajdował się na torze i 
był zajęty kontrolą przy manewrowa 
niu pociągów, nadjechał pociąg towa 
rowy nr. 479. Wśród sapania loko- 
motyw Szymański nie dosłyszał nad= 
jeżdżającego pociągu i dostał się 
pod koła parowozu. 

Kołażobcięły mu lewą nogę. Prze 
wieziony do szpitala w  Skierniewi- 
cach, zmarł, nie odzyskawszy przy” 
tomności. 


Bezrobotni odrąbali rękę urz 
dnikowi w biurze zapomóg. Urzą 
gminny w Markach, otrzymawszy fun 

usze dla bezrobotnych, zarządził o- 
negdaj przed południem wypłatę za» 
siłków. Gdy kandydaci do zapomóg 
zebrali się przed biurem, członek ko 
mitetu p. Magelewicz, oświadczył bez 
robotnym, że wypłata nastąpi po od 
liczeniu każdemu bezrobotnemu 15 
groszy na związek bezrobotnych i 15 
groszy dla delegatów związku. 

Na wiecu postanowili domagać 
się wypłaty pełnego zasiłku, bez po% 
trąceń. Gdy jednak komitet fundu- 
szu "ie zmienił swego stanowiska, 
bezrobotni, jak się okazało, uzbroje- 
ni w noże i siekiery rzucili się na 
budynek i zdemolowawszy go, pobili 
dotkliwie dwuch członków komitetu, 
Zygmunta Salwows'iego i Stefana 
Szurmańskiego, któremu jeden z a- 
wanturników odrąbał siekierą rękę. 
Nadto pokaleczona została żona p. 
Szurmańskiego, która stanęła w obro 
nie męża. 


"Wzorem dlań byli Stanisławski 
i Meyerhold. Oznaczało to, że wysi 
łek Haleviego skierowany był na 


nowe tory, zupełnie odmienne od 
szablonowych, utartych pojęć i na 
wyknień. 

Halevi — ze swą ascetyczną 


twarzą o ciemnych, pałających oczach 
i wspaniałem wypukłem czole, pro 
mieniejącą jakąś siłę suggestywną — 
znalazł odrazu chętnych współpra 
cowników. Profesorowie Engel i Szor 
objęli klasę muzyki, pani Ornstein — 
gimnastykę rytmiczną, nauka fonetyki 
i dykcji odbywała się pod kierowni 
ctwem mistrzyni śpiewu. Halewi sam 
pracował intenzywnie nad kształto 
«waniem ducha swych uczniów, któ 
rym szkoła jego dać miała nietylko 
| znajomość kunsztu teatralnego, lecz 
także zaszczepić ideał człowieczeń 
| stwa w najlepszym tego słowa zna 
czeniu. 
Zdala od miasta, na krańcu 
Tel Nordau, tuż nad morzem stoi 
dzisiaj drewniany barak „Ohel'u*. Co 
wieczór zapalają się światła w oknach 
i młodzież, chłopcy i dziewczęta, tłum 
nie zapełniają wnętrze baraku. Duża 
sala, olśniewająco czysta (adepci 
„Ohel'u* gospodarują sami); szafy na 
książki (Halevi postarał się o bogatą 
bibljotekę), fortepian, tablica, długie 
ławki i stoły drewniane --— oto całe 
skromne umeblowanie. Młodzież w 


| A Z NĄ 


białych bluzach robotniczych, z za 
pracowanemi, popękanemi rękoma, 
z opalonemi od słońca twarzami. 

Wszystko grupuje się dokoła 
kierownika. Ządni wiedzy, gorliwie i z 
wytężoną uwagą wchłaniają, powta 
rzają i przerabiają każde słowo, każdy 
ton i giest. Sprawy prywatne, oso 
biste cierpienia, 
usuwają się w cień. Tu panuje ni 
czem nie zsamącona radość życia, tu 
sztuka staje się religią i rzeczywisto 
ścią. Późną porą, po skończonej 
pracy, rozchodzą się pokrzepieni na 
duchu, bogatsi w doświadczenie i peł 
ni energji i życia. 

Hałevi potrafił stworzyć ze 
swych słuchaczów jedną wielką rodzi 
nę. Obcy sobie przed kilkoma mie 
siącami — dziś są już mocno złącze 
ni węzłem wspólnego celu i ideału. 
Dzielą skromną żywność, wspiera 
jeden drugiego w biedzie, słowem: 
serdeczne koleżeństwo. 

Ustalone początkowo na studja 
trzy godziny z biegiem czasu: zostały 
powiększone: każdą wolną chwilę z 
gorącym zapałem poświęcano nauce. 
Życie adaptów „Ohel'u* było na 
wskroś przejęte wciąż rosnącym gło 
dem wiedzy, nauki i doskonalenia się, 

i * * 


* 
Wybór szkiców Pereca („Kaba 
liścti*, „Kim jestem“, „Słuchaj Izra 


zmęczenie i troski: 


elul*, „Gniew kobiety“, „W sutery 
nje“, „Po pogrzebie“. „Podróż na 
księżyc“) nie był zbyt szczęśliwym. 
Obrazki nastrojowe, dalekie od rze 
czywistości, pogrążone w marzeniach 
tematy liryczne, które jako opowieści 
bezsprzecznie zaliczone być mogą do 
pereł literatury, nie nadają się na 
scenę, szczególnie w ramach progra 
mu „Ohel“, Jedna tylko. bajka dzie 
cięca „Podróż na księżyc“ oraz idylla 
„W suterynie”, które nigdzie, a prze 
cież wszędzie się trafiają, nadają się 
znakomicie de inscenizacji. 


Odtworzenie, pomijając nieunik 
nione u początkujących drobne tech 
niczne usterki, było wzorowe. Zespół, 
bezwzględnie utalentowany, znakomi 
cie zgrany, zdyscyplinowany, rokuje 
jaknejdalej pokładane nadzieję. Mu 
zyka prof. Engla — bogata, falista, 
pełna efektownych odcieni — każdy ` 
jej ton, od słodkiej marzycielskiej 
tęsknoty aż do impulsywnych wybu 
chów — wszystko to z rzadką subtel 
nością dopasowane jest to nastroju 
utworów poetyckich. Przepiękne są 
dekoracje Sapożnikowa. Zmiana de 
koracji, przeprowadzona bardzo szczu 
płymi środkami, lecz nad wyraz efek 
townie, kolóry, dostrojone do 'poezji, 
właściwej Perecowi; całość—piękny, 
bogaty w wydarzenia wieczór, pełen 
obietnic początek. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE _ 
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_ Przeciw naruszeniu tajemnicy listowe. |Fensa Dzierżyńskiego. 


Interpelacja posła Wiślickiego i tow. z Koła Żydowskiego w sprawie 


j Generalna Dyrekcja Poczt i Tele- 
"gratów wydała tajny okólnik, w którym 
wyjaśnia, z 
„że w myśl postanowień ustępu 
5 art. 
1924 r. o poczcie, telegrafie i telefonie 
(Dz. U. R. Z. P. M 58 poz. 584) zatrzy 
mywanie, przeglądanie zajęcie i otwie- 


- rónie przesyłek pocztowych oraz tele- 


gramów i udzielanie o nich wiadomoś= 
ci jest dopaszezalne w wypadkach pra- 
wem przewidzianych. Ponieważ posta 
nowienia art. 47 astawy z dn. 15 lipca 


mysłowym (Dz. U. R. Z. P. Ma 97 poz. 
550) podpadeją pod wypadki prawem 
przewidziane — art. 15 ustawy Z dn. 
5 czerwca 1924 r. o poczcie, telegrafie 
i telefonie (Dz. Urz. Gen. Dyr. P. i T 
Na 30 — 1924 r), przeto urzędy pocz= 
towe winny adzielać państwowym orga 
nom skarbowym wszelkich wyjaśnień 
o przesyłkach pocztowych pozwalać 
wglądu do dokumentów pocztowych, 
zczwólać na sporządzanie wyciągów 
z ksiąg i zapisków pocztowych, po~ 
trzebnych do wymiara państwowego 
podatka przemysłowego”. ; 
5 „Tajny“ charakter okólnika oraz 
brak w nim dokładnego wySzezególnic= 
nie, do jakich dokumentów pocztowych 
dozwolony jest wgląd władzom skarbo 
wym, nasawa obawę, iż poszczególne 
urzędy pocztowe oraz przedstawiciele 
władz skarbowych zechcą wspomniany 
wyżej okólnik oraz art. 47 ustawy 
o podatku przemysłowym interpreto- 
wać w sposób rozszerzający. 


W szczególności wprowadzić mo- 


p źe urzędników w błąd ustęp okólnika, 


_ oraz telegramów 


"Że „zatrzymywanie, przeglądanie, zaję” 
. cie i otwieranie przesyłek pocztowych 


wiadomości jest dopaszczalne w wym 
padkach prawem przewidzianych“. 


Mogą przeto wyciągnąć niesłasz- 
ny wniosck że prawo władz skarbo- 
wych „do wgląda do dokumentów pocz 


= 7 towych“, (0 którym jest mowa w okól- 


y - demokracji. 


nika) równoznaczne jest z prawem 


cztowych oraz telcgramów. 


Prezydent Masaryk 
o zadaniach 
demokracji. 


PRAGA, 21 7. (Tel. wł.). Bernien- 
skie „Lidowe Nowiny“ zamieściły w 
swym numerze niedzielaym wywiad 


" znanego powieściopisarza Karcla Czap- 


ka z prezydentem republiki Czeskosło- 
wackiej, T. G. Masarykiem na temat 
poszczególnych zagadnień życia pub- 
licznego w Czechosłowacji. Zdaniem 
prez. Masaryka jest życie publiczne w 


` Czechosłowacji „przepolitykowane”, co 


powoduje, iż w wielu dziedzinach .ży- 
cia, nic współnego z polityką nie mają 
cych, rolę dominującą odgrywają stron 
nictwa polityczne. Z drugiej jednak 
strony stwierdzić należy, iż w życiu 
„obywateli czechosłowackich daje się 
odczuwać poważny brak zrozumienia 
Demokracja, a więc i po- 
lityka demokratyczna, powinna znajdo- 
wać swój wyraz w umiejętności współ 
życia, Nieodzownym waiunkiem demo- 
kracji jest też wyrobione poczucie po- 
rządku 1 praworządności. Masaryk wy 


_ powiada się przeciwko zbytniemu „po- 


litykowaniu*, tem nie mniej jednak 
uznaje on zasadę, Że „dobre słowo też 
“jest czynem”, trzeba jednak wiedzieć, 
kiedy należy dać pierwszeństwo poli- 
tycznej pracy. Naród czechosłowacki 
dążyć powinien przedewszystkiem do 
zwalczania swej negacji wobec 
stwa, negacji, która zrozumiałą była w 
czasach niewoli, która jednakże szkod= 
liwą jest w państwie własnym. Obywa- 
tele powinni zrozumięć, iż prawdziwa 
demokracja polega na wzajemnej 
współpracy ludności z władzami“. 


15 astawy z dn 5-go czerwca 


1925 r: o państwowym podatku prze* 


i udzielanie o nich- 


peń: 


przeglądania i otwierania przesyłek po: 


Qniknąć tej ewentaalności można | 
jedynie w drodze wydania specjalnego 
wyjaśnienia do wyżej wspomnianego 
okólnika. 

Wobce powyższego  interpelanci 


zapytają panów ministrów przemysła 
i handla oraz skarba. 


Czy w związka z rozesłanym 
przez Centralną Dyrekcję Poezt i Tele 
grafów okólnikiem dotyczącym udziele- 


Wielka afera 


tajnego okólnika, dotyczącego udzielenia przez urzędy pocztowe 
informacji władzom skarbowym. 


r 


nia państwowym organom skarbowym 
prawa wgląda do dokumentów poczto= 
wych, wyjaśnią podwładnym sobie orga 
nom, że wspomniany okólnik nie może 
być interpretowany w kieranka uchyle- 
nia zagwarowantowanej w art. 106 Kon 
stytacji tajemnicy korespondencji i że 
otwierane jakichkolwiek przesyłek 
pocztowych i telegramów jest niedo 
puszezalne i sprzeczne Z obowiązają- 
c&ni przepisami prawnemi? 


emigracyjna 


. w Gdańsku. 


Z Gdańska donoszą. Dzięki szczę 
śliwema przypadkowi adało się wpaść 
na trop znacznych nadażyć emigracyj- 
nych. Szajka aferzystów emigracyjnych 
drogą fełszowania paszportów zagra- 
nicznych oraz wiz amerykańskich amo 
żliwiła kilkunastu osobom dostania się 
na okręt mający odpłynąć do Ameryki. 
Cate oszastwo było bardzo sprytnie 
pomyślane, 

Konsałat amerykański dla aniknię 
cia wszelkich nadażyć zawiadamia 
zwykie linje okrętowe o wszyskich wy- 
danych emigrantom wizach, podając 
nazwisko emigranta, numer wizy i t p. 

Aferzyści w niewykryty dotych- 
czas sposób dowiadywali się nazwisk 
tych emigrentów oraz otrzymywali na- 
mery wydanych im wiz. Fabrykowane 
przez nich paszporty wystawiane były 
na nazwiska osób aprawnionych do 
wyjazda do Ameryki, a fałszowane wi- 
zy zaopatrzone były we właściwe nu- 
mera. <=" 

Na dażą skale prowadzone OSZQ- 
stwo wyszło na jaw dzięki przypadko- 
wema zetknięcia się na okręcie dwuch 
emigrantów zaopatrzonych w peszpor- 


ty wystawione na jedno nazwisko 
imię z wizami o tymsamym namcrze, 
paszporty różniły się tylkó fotografiami 
Przeprowadzone doraźne dochodzenie 
na okręcie wykazało, że jeden z pasz" 
portów był fałszywy, gdy następnie! 
poddano dokładnym oględzinom pasz- 
porty wszystkich emigrantów, okazało 
się, że paszportów fałszywych było 
więcej. Oszustów natychmiast areszto: 
wano na okręcie. k 

Śledztwo prowadzone w dalszym 
ciąga dotarło do dwach głównych sfe- 
rzystów emigracyjnych, z których je- 
den mieszkał w Gdońsku, a drugi w 
Warszawie, W dnia wczorajs ym doko- 
nano kilkanasta aresztowań osób za- 
m eszanych w sprawie nadażyć emi- 
gracyjnych. Między fałszywymi emigran- 
tami było wiela mężczyzn w wieka po” 
borowym, którzy przez bczprawny wy- 
jazd z Polski do Ameryki eheieli uni- 
knąć słażby wojskowej, 

Aiera emigracyjna jest w dalszym 
ciąga przedmiotem energicznych docho 
dzeń. Ze względa na dobro prowadzo- 
nego śledztwa nazwiska aresztowanych 
nie mogą być narazie ajawnionc, 


—— OE, 


Gen. Raszewski szefem zbirów ? 


Poznański „Przegląd Poranny* 
wydrukował oświadczenie niejakiego 
p. A. Filipczyka b. funkcjonarjusza 
miejscowego koła . zjednoczenia mo- 
narchistów polskich. W oświadcze 
niu tem czytamy co na tępuje: 


„Niniejszym oświadczam, iż na 
jesieni roku, 1928 w miesiącu paź” 
dzierniku lub listopadzie, będąc człon 
kiem poznański go koła monarchi 
stów i jego sekretarzem, otrzymałem 
od prezesa koła monarchistów gen. 
Raszewskiego i p. Józefa Robakow:- 
skiego polecenie urządzenia napadu 


na artystę Teatru Wielkiego p. Q. G. 
W tym celu gen. Raszewski wręczył 
mi gumowe pałki, któremi p. G. miał 
zostać obity i polecił wypłacić mi z 
kasy koła monarchistów odpowied 
A kwotę na pokrycie kosztów na- 
padu. 
Podpisany A. Filipczyk“. 

Ze swej strony zjednoczenie mo 
narchi tów zamieszcza w tym samym 
numerze sprostowanie, w którem za- 
przecza, jakoby polecało urządzać 
napad na artystę. Artystą, o które: 
go chodzi, jest p. Gabrjel Górski, re- 
żyser opery. 


P. Wweinfeld zostaje we Lwowie. 


Warszawa, 21.7. (tel. wł.). Wo- 
bec wiadomości przyniesionej przez 
pewne pisma, jakoby docent uniwer - 
sytetu lwowskiego dr. Weinfeld zo 


stał powołany przez ministra skarbu 
do reorganizacji izb skarbowych, z 
miarodajnych kół informują, że p 
Weinfeld na to powołany nie został. 


|z|, | 


Dyktatura w Grecji przedłużona. 


Generał Pangalos wydał orędzie 
do narodu w którem powiada, że dawne 
partje okazały swoją słabość przez od* 
rzucenie jego projektu przepfowa dzenia 
nowych wyborów i w ten sposób oka- 
zało się, że boją się one wypowiedze- 
nia się narodu, Równocześnie powiada 
Pangalos, że wykryto spisek na jego 
życie, Władze sądowe są w posiada 
niu dostatecznych dowodów, w szcze 
gólności przytacza „treść listu gen. Pla- 
stirasa, wystosowanego do swego przy” 
jaciela w Atenach, w którym domaga 
się jaknajszybszego wykonania zamąchu 
na życie obecnego prezydenta. 5 

Dyktatura trwać będzie w dalszym 
ciągu i bardziej stanowczo, niż: dotych= 


czas, przeprowadzi dzieło odbudowy 
Grecji pod względem moralnym i ma* 
terjalnym, a w tej pracy opierać się 
będzie na woli narodu. Dyktatura bę- 
dzie miała tylko `na oku wielkość i dor 
bro narodu greckiego. 


Były minister Eutaksis, prezydent 
służoy lotniczej, przystapił do utwo- 
rzenia nowego gabinetu, który otwarcie 
przyznał się, że opierać się będzie tyl- 
ko na dyktaturze, Gabinet ten w sto 
ownej chwili przystąpi do przeprowa 
dzenia wyborów do parlamentu i sena- 
tu. Parlament będzie miał prawo pod- 
dać rewizji zmiany, poczynione w kon- 
stytucji przez Pangalosa. 


K 


Zgon s 


Onegdaj zmarł w Moskwie na 
anewryzm serca Feliks Dzierżyński. 
Do grobu schodzi z nim druga po Le= 
ninie główna figura bolszewickiego 
przewrotu, ' 

Urodzony: w r. 1877 w Wilnie, 
ukończył tam gimnazjum, poczem roz* 
począł socjal-demokratyczną działalność 
na terenie Litwy, Polski i Rosji. Przez 
20 lat po opuszczeniu ławy szkolnej 
prowadził „nielegalny“ żywot agitatora, 
przyczem wiele lat spędził w więzieniu 
ina Sybirze. Rewolucja ; bolszewicka 
w r. 1917 wyniosła Dzierżyńskiego na 
jedno z kierujących stanowisk w Rosji 
sji sowieckiej, Objął najpierw stano- 
wisko szefa czerezwyczajki na Peters- 
burg, następnie na Moskwę a wreszcie 


na całą Rosję. 

Ostatnio był prezesem G. P. U., 
która jest tylko inaczej nazwaną cze» 
rezwyczajką oraz pełnił funkcję komi” 
sarza komunikacji. 


Rozmaitości ze świata. 


LUDNOŚĆ BELGIJSKA OBLEGA 
PIEKARNIE. Spadek franka wywołuje 
niepokojące objawy paniki w Belgji—w 
niektórych miastach cena chleba do" 
chodzi już do 7 franków za kilo. Pu- 
bliczność oblega piekarnie strzeżone 
przez policję. 


PIERWSZA KOLEJ ELEKTRYCZ- 
NA W ROSJI. Komisarjat komunikacji 
przystępuje w najbliższym czasie do 
elektryfikacji linji kolejowej Petersburg 
— Moskwa. Będzie to pierwsza w Ro 
sji droga żelazna, na której zastosuje 
się tiakcję motorowo-elektryczną.. 


NOWY SPOSÓB LECZENIA RAKA. 
Angielski minister higjeny Neville Cham 
berlan oświadczył w  lzbie Gmin, że 
wynaleziony został sposób leczenia ra= 
ka oraz że będzie on w najbliższym 
czasie szeroko stosowany. Statystyka 
wykazaje, iż w ciągu 1925 roku 50.000 
osób padło w Anglji ofiarą tej strasz- 
nej choroby. 


CO ZAWIERA UKŁAD NIEMIEC- 
KO—ROSYJSKI. . „Intransigeant* twier- 
dzi, że tajny układ niemieckorrosyjski 
przewiduje pożyczkę, „która ma być 
udzielona Moskwie przez Berlin w roz= 
miarze nie 300 lecz 150 milj, marek. 
Sprzedaż fabryki „Renmetall* oraz 
przeniesienie części zakładów Kruppa 
do Rosji wypływają z tej umowy. 


RADJOFONICZNE DOWODZENIE: 
ESKAvURĄ LOTNICZĄ. Interesujące - 
doświadczenie przeprowadzono ostatnio 
w aerodromie w Kanley w Anglji. Ofi- 
cer awjator aeroplanu, zaopatrzonego 
w telefoniczną radjostację nadawczą, 
dowodził wielką eskadrą -aeroplanów, 
przyczem nie używał żadnych innych 
sygnełów, jak tylko słownej komendy, 
Eksperyment wypadł zadowalająco, 
wszystkie rozkazy dochodziły zupelnie 
dobrze i były sprawnie wykonywane. 


DZIENNIK WIĘZIENNY. Iskrówka 
z Berlina donosi, że w więzieniach w 
Goerlitz założony został przez zarząd 
więzienny pierwszy w Prusach dziennik 
więzienny, redagowany przez więźniów. 


SPÓR O 3,000 BUTELEK WINA. 
„Vossische Zettung* dowiaduje się, że 
w piwnicy domu, w którym znajduje 
się Międzysojusznicza Komisja Kontroł- 
na i jej kantyna, skonfiskowano 8 tys. 
butelek nieoclonych, Kierownik tej ko- 
misji, gen. Walch wniósł protest prze- 
ciwko tej konfłskacie. 


ILE MESZKAŃCÓW LICZY RZE- 
SZA NIEMIECKA. Ostatni spis państw 
Rzeszy niemieckiej wykazał, że ludność 
Niemiec liczy 62 milj. "500 tysięcy 
mieszkańców. j 


REKORD SZYBKOŚCI AUTEM, 
Na autodromie w Motlery osiągnięty 
został wszechświatowy rekord szybko” 
ści na dobę, 40 konny Renault prze- 
biegł w przeciągu 24 godzin 4,168 klim; 
czyli przejechał tę przestrzeń z przem 
ciętną szybkością 173 kim. na godzinę. _ 


82 
kipiee 
Wschód i Zachód 
słońca 22 słońca 
3m. 40 Czwartek 19 m. 43 


Osobiste. 


W dniu 21 lipca r. b. wyjechał na 


urlop trzytygodniowy wiceprezes rady 
miejskiej — dr. Władysław Garliński, 


Przed decyzją 
tramwajarzy. 


W związku z odrzuceniem żądań 
pracowników tramwajowych, związek 
postanowił zwołać na piąiek ogólne 
zebranie wszystkich pracowników i ro- 


botników tramwaji miejskich w celu 
powzięcia ostatecznej decyzji w spra 
wie podwyżki. (b) 


Widmo strajku w prze- 
myśle dzianym. ` 


Robotnicy przemysłu dzianego wy 
stosowali do zw, przemysłu dzianego 
ebszerne pismo, w którym domagają 
':się przyznania im podwyżki płac w 
wysokości 25 pioc. 

Postulaty swe robotnicy motywo- 
wali tym iż w ciągu dwu latw prze: 
myśle włókienniczym miały miejsce 
podwyżki, a w tej gałęzi przemysłu 
płace pozostają na jednym poziomie. 
Żądania te będą przedmiotem obrad 
przemysłowców jeszcze w b. tygodniu. 
Jednocześnie zaś postanowili robotnicy 
przemysłu dzianego odbyć walne zebra 
nie, w sprawie podwyżek, które odbę- 
dzie się w sobotę 24 b. m. (e) 


Redukcja przy kanaliza- 
cji rozpoczęta. 


W związku z ograniczeniem  kre- 
dytów na roboty publiczne, magistrat 
przystąpił do przeprowadzenia redukcji 
zatrudnionych przy robotach kanaliza 
cyjnych robotników. 


Obecnie na odcinku robót przy 
ul. Drewnowskiej wymówiono pracę 
100 robotnikom. (b) 


Dalsze obniżenie cen 
mięsa nastąpi w tych 
dniach. 


Jak się dowiadujemy w 
dniach zostanie zwołana 
przez odnośne czynniki z 
cielami cechu rzeźniczego, na której 
bedzie- póruszona kwestja obniżenia 
cennika dotychczasowego na mięso. 

Musimy zaznaczyć, że dotychczas 
ceny obowiązujące na mięso i wyroby 
maszarskie są zbyt wygórowane, przy” 
czem ceny ustalane przez komisję ba- 
dania cen przy magistracie m. Łodzi są 
niekorzystne dla konsumentów, gdyż w 
rzeczywistości rnięso może być tańsze 
z powodu zniżki ceny wieprzów. (u) 


Groźny pożar, 


Onegdaj w godzinach wieczor- 
nych w mieszkaniu p. Tejtelbauma, 
przy ul. Wschodniej 17 wybuchł po- 
żar. W płomieniach stanęły firanki, 
które spłonęły doszczętnie. 

Przechodnie, którzy zauważyli 
płomienie i kłęby dymu, wydobywają: 
ce się z 2 piętra wspomnianej- pose- 
sji, zaalarmowali 1 i 2 oddział straży 
ogniowej, które też po chwili przyby 
ły na miejsce. Pożar, przed przyby* 
ciem straży ogniowej zagaszono, za- 
znaczyć jednak należy, że gdyby 
nie przytomność umysłu i ofiarność 
lokatorów domu, pożar przybrałby 
rozmiary bardzo wielkie. 


tych 
konferencja 
przedstawi: 


WIADOMOŚCI : OE --WKOBIRZIODCEGNZENY Z WE MIL de ya WA JA I S E 


Defraudant z magistratu schwytany w Warszawie. 


Aresztowano go w Alejach Ujazdowskich. 


Po otrzymaniu wiądomości o de- 
fraudacji dokonanej w kasie magistrac- 
kiej przez urzędnika Leśniewskiegn, 
urząd śledczy rozesłał listy gońce do 
wszystkich punktów granicznych, a nie: 
zależnie od tego wysłano 4=ch funkcjo: 
narjuszy policji kryminalnej do więk 
szych miast, a między innemi i do 
Warszawy, gdyż wychodzono z założe” 
nie, że Leśniewski, posiadając większą 
sumę pieniędzy, zechce się zabawić. 

W Warszawie funkcjonarjusze po- 
licyjni obserwowali dworce kolejowe, 
oraz lokale rozrywkowe, lecz w pierw 


zauważył w Alejach Ujazdowskich ja- 
kiegoś mężczyznę, którego rysopis zga- 
dzał się z podobizną Leśniewskiego. 


Funkejonarjusz- policji zatrzymał 
go, lecz usłyszał odpowiedź, że widocz* 
nie zaszła omyłka, gdyż Spay DADA 
niema nic na sumieniu. 

Funkcjonarjusz policji jednak nie 
dał sie wyprowadzić w pole i zabrał 
zatrzymanego ze sobą do najbliższego 
komisarjatu policji, gdzie stwierdzono, 
że jest nim właśnie Wawrzyniec Leś- 
niewski, urzędnik magistratu łódzkiego. 


szych dniach nie natrafli na ślady Defraudanta przywieziono do Ło 
zbiega, dzi pod silną eskortą i osadzono w 

Wreszcie wczoraj o godz. 10-ej | więzieniu do dyspozycji sędziego śled- 
rano jeden z funkcjonarjuszy polich | czego. (b) 
z KDE 


iśpił rodzinę | okradł | ją doszczętnie. 


Kmiotkowie padli ofiarą gościnności. 


We wsi Bojanowo — Małe gm. 
Pajęczno pod wieczór dnia 19 b. m. 
u sołtysa zjawił się jakiś jegomość, 
prosząc o wyznaczenie noclegu. Po 
nieważ przedstawił on książeczkę 
wojskową na nazwisko Jana Gołę 
biowskiego, wydaną przez P. K. U. 
Skierniewice, sołtys skierował go do 
gospodarza Mateusza Pokieta. Do" 
mniemany Gołębiowski, przybywszy 
do Pokieta na zapytanie o cel po- 
dróży wyjaśnił. że jako bezrobotny 
udaje się pod Częstochowę do swej 
rodziny, by jej pomóc przy źniwach 
i w ten sposób zarobić sobie trochę 
pieniędzy. 

Wkrótce rodzina Pokietów, skła 
dająca się z męża, żony i 3 dzieci 
udała się na spoczynek W jednej 
izbie, spali Pokietowie, w drugiej zaś 
ów wędrowiec. Nazajutrz sąsiedzi 
Pokietów zdziwili się bardzo, gdy mi 
mo spóźnionej pory, nikt nie p wl Sea 
się na podwórzu zagrody, gospodarzy 
nocujących wędrowca. 
to było dziwnem, że Pokiet rozpo 


em bardziej | 


czął już źniwa. Zaniepokojeni tem 
niezwykłem zjawiskiem udali się do 
domu Pokieta. 


Tu na wstępie spostrzegli, że 
drzwi wejściowe do pierwszej izby 
w której miał legowisko wędrowiec, 
były otwarte. Domniemanego Gołę- 
biowskiego na legowisku nie było. 
Weszli do drugiej izby, gdzie ujrzeli 
rodzinę Pokietów p grążoną we śnie. 
Budzeni z trudnością odzyskiwali 
świadomość, narzekając na dotkliwy 
ból głowy Twardy ten sen jak 
również bezład panujący w mieszka- 
niu świadczyły, że Pokietowie padli 
ofiarą usypiacza — złodzieja. I rze 
czywiście opryszek za pomocą jakie- 
goś proszku uśpiwszy mocno domow 
ników dokonał u nich znaczniejszej 
kradzieży. Łupem złodzieja — usy- 
piacza stały się: cała garderoba Pokie 
tów, oceniona na 600 zł., 475 zł. go” 
tówką srebrny zegarek, 2 pierścionki 
i korale Pokietowej. Ogólną stratę 
poszkodowani obliczają na 1300 zł. 


Trzeci dzień wyścigów konnych 


Nowe konie. na starcie. 


W dragim dnia wyścigów konnych 

w Radzie Pabianickiej mimo dnie po- 

wszedniego, totalizater wykazał obrót 

Li 960 zł. w tem zwyczajny — 24610 
, francaski — 8.350 zł. 


W dniu dzisiejszym, odbędzie się 
siedem gonitw, które ze względu na 
start Świeżo przybyłych koni rot. Sosn- 
kowskiego z Niemiee i Gdańska, zapo 
wiadają się nad wyraz interensająco. 
Konie rot. Sosnowskiego przybyły w 
dnia wczorajszym z Gdańska. Prog- 
ram gonitw w dnia dzisiejszym przed" 
stawia się następująco. 

Gonitwa I, steeple — 2400 mtr. 
Nagroda — 400 zł. Startają: Carthage 
ne Sosnowskiego, Dola Ostaszewskiego 
Dandalo Rómmla, Savitri Sosnowskie- 
go, Kometa Tarnalik. 2 p. szwoleżerów. 

Gonitwa II, bieg płaski — 1500 
mtr. Nagroda 800 zł. Startają: Lytaśka 
Michała Róga, Kirkes Charłabskiego, 
Mary Dydyńskiego, Floramoar. Łaszeza 
Dorpat stajni „Jastrzębiec*, Magnat 
9 p. strzeleów konnych, 

Gonitwa III, bieg płaski — 1600 
mtr. Nagroda — 600 zł. Stratują: Ly- 
tuśka Michała Róga, Kirkes Charłabs- 
kiego, Alfa II Verekey'a, Mandragora 
stajni „Góra“, Floramoar Łaszeza, Bos 
ton Cierpiekiego, Ergo stajni „Jastrzę- 
biec“, Magnat 9 p. strzelców, Emisja 
hr. Morsztyna. 


Gonitwa IV, płoty 2400 mtr. 
Nagroda — 600 zł. Startują: La Mira- 
belle Sosnowskiego, Frania K. Osta- 
szewskiego, Cetynja Plisowskiego, Tar- 
nalik 2 p. szwoleżerów, Czagart 17 p. 
ułanów, Mińsk hr. Mięłżyńskiego, Trę- 
paez bar. Kronenberga. 

Gsnitwa V, bieg płaski —1210 m. 
Nagroda 500 zł. Startają: Zaporożec 
Sosnowskiego, Lena Michała Róga, 
Azamat Dybowskiego, Kama Kwasie- 
borskiego, Boy Dybowskiego, Agamem 
nen Babeckiej,j Boston Cierpiekiego, 
Alba 9 p. ałanów, Ergo stajni „Jastrzę 
bice*, Chobót 9 p. ałenów, Eksceentryk 
Kjery Szepietów. 

Gonitwa VI, steeple — 8000 mtr. 
Nagroda 8000 zł. Startują: Donesc Sus 
nowskiego, Orberose Boettichero, Le- 
lek Rómia, Celestyna stajni „Sarjasz*, 
Łotokot Święcickiego, _ Widzowianka 
2 p. szwoleżerśw. 

Gonitma VIl, bieg płaski — 2.100 
mtr. Nagroda 400 zł. Stratują: Zaporo- 
żee Sosnowskiego, Lena Michała Roge, 
Bajeczna Charłabskiego, Kama Kwasie 
borskicgo, Reve dor S. Ostoi-Osta- 
szewskiego, Dzisna Dybowskiego, Es- 
Dar Pliszewskiego, Mandragora stajni 
„Góra“, Benjamin bar. Maltzana, Alba 
O p. Ułanów, Tadeasz Świ ceiekiego, 
Cerberas Gajewskiego, Chobot 9 p. 
ułanów, Groza Ktery-Szepictów, Konn- 
vent Bocitichera. 


puaa A 


Opieka nad dziećmi i młodzieżą. 


Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej wyasygnowało woj. komi 
sjom do spraw kolonji letnich w miej 
scowoś iach dotkniętych klęską bez 


robocia znaczniejsze subwencje na 
kolonje letnie dla dzieci w r. b., tak 
więc m. Warszawa otrzyma 65. 750 zł., 
Łódź 38.850 zł., Górny Śląsk 26.000 


zł. Kraków 19.000 zł.. Kielce 13.750 zł. | ą wystawą radjową w Łodzi. 


Str. T 
Zamiast podwyższenia 
taryfy ograniczenie 


rozmów telefonicznych. 


Przed niedawnym? czasem zarząd 
telefonów zwrócił się do ministerstwa 
z projektem podwyższenia opłat tele 
fonicznych. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
specjalna komisja przyznała słuszność 
potrzeby podwyższenia dochodów zam 
rządu telefonów, jednak ministerstwo 
odrzuciło projekt podwyższenia opłat 
telefonicznych Natomiast ministerstwo 
zgadza się ną ustalenie ilości rozmów 
telefonicznych, ponad którą to normę 
będzie pobierana opłata. 

Z przepisów tych wyłączona bę” 
jedynie prasa, gdyż ministerstwo 
uważa, że telefon jest dla „Prasy jakoby 
warsztatem pracy. (b) 


dzie 


Nowa ulga przy podatku 
obrotowym. 


Jak się dowiadujemy z wiarogod* 
źródeł, ministerstwo zaakcepto- 
wało projekt dalszych ulg przy płaceniu 
podatku obrotowego, a mianowicie: 
pierwsza zaliczka rozłożona będzie na 
raty, a dalsza — odroczone na pewien 
okres czasu. 

W sprawie tej w najbliższych 
dniach izba skarbowa otrzyma specjal- 
ny okólnik, (b 


nych 


Łódź na międzynarodo- 
- wym kongresie prze- 
ciwalkoholowym. 


Z ramienia magistratu łódzkiego 
wyjechał onegdaj na rozpoczynający 
się w Dorpacie międzynarodowy kon" 
gres przeciwalkoholowy naczelnik wydz. 
statystycznego p. Edward Rosset. Po- 
nieważ Łódź należy do tych miast 
polskich, które podjęły na racjonalnych 
podstawach opartą walkę z alkoholiz* 
mem, przeto p. Rosset, który udał się 
na ten zjazd na zaproszerie polskiej _ 
ligi przeciwalkoholowej — przedstawi 
wyniki tej akcji na kongresie dorpac- 


im. (e) 
Z działalności 
Teatru Popularnego. 


Według danych wydziału oświaty 
i kultury — działalność teatru Popular= 
nego w. ciągu miesiąca maja r.b. przed 
stawiała się następująco: 

W okresie sprawozdawczym Wwy- 
stawiono 44 przedstawienia, na których 
ogólna frekwencja publiczności wyno= 
siła 13.198 osoby. Przedstawienia te 
składały się z2-ch premjer, 10 zwykłych, 
28 zrzeszeniowych, 8 robotniczych, 
6 uczniowskich. 

Ze sztuk wystawiono: „Córka puł= 
ku“ — w 4ch aktach — 22, razy; „Żor 
naty kawaler* — Buchbindera, operct- 
ka w 4ch aktach — 5 razy; „Kiliński* 
— Bałuckiego — 17 razy. W porów" 
naniu z miesiącem kwietniem r.b. frek= 
wencja publiczności w okresie sprawo- 
zdawczym wzrosła o 458 osoby. 


Objazdowa wystawą 
radjowa w Łodzi. 


Zrzeszenie spółdzielcze zreduko- 
wanych urzędników i pracowników 
urządza obecnie objazdową wystawę 
radjową, która objedzie całą Polskę, a 
której zadaniem, prócz popularyzacji 
radja, jest zdobycie środków  pienięź- 
nych na stworzenie warsztatów pracy 
dla zredukowanych urzędników i zwal= 
czanie w ten sposób bezrobocia. 
Pierwszym etapem wystawy radjo 
wej będzie Łódź. 

Wobec tego komitet wystawy 
zwrócił się do p. wojewody łódzkiego 
z prośbą o objęcie honorowego pro- 
tektoratu nad wystawą na terenie m. 


Łodzi. 

P. o. wojewody dr. Ossoliński 
odniósł się bardzo przychylnie do za- 
mierzeń zrzeszenia zredukowanych urzę 
dników i objął protekrorat nad przysz- 


(p) 


Str. 8 


Nadużycie na poczcie. 


Od dłuższego już czasu w oddzie- 
le poczty przy dworcu Kaliskim zauwa- 
żono, że giną znaczki pocztowe nakle- 
jone na listach, wysyłanych przez 
pocztę. 

Przez dłuższy czas prowadzono 
dochodzenie, które wykazało, że urzęd- 
nik poczty Stanisław Wysokiński przed 
wysłaniem poczty odlepiał marki z li- 
stów i przywłaszczał je sobie. 

Sprawą tą zajął się urząd śledczy, 
który prowadzi dalsze dochodzenie, (b) 


Tramwaj silnieiszy 
od wozu. 


Przy ul. Brzezińskiej tramwaj na 
jechał na wóz i wskutek uderzenia wóz 
został rozbity, a woźnica uległ potłu- 
czeniu. 

Policja spisała odpowiedni 
tokuł. 


- Zatarg w przemyśle 
wstążkowym. 


W przemyśle wstążkowym robot" 
nicy zażądali przyznania im podwyżki 
w wysokości 12 proc., jaką otrzymali 
robotnicy przemysłu włókienniczego. 

W związku z tem w dniu węzo- 
rajszym pod przewodnictwem obwodo* 
wego inspektora pracy p. Wojtkiewicza 
odbyła się konferencja, na której obec- 
ny- był z ramienia przemysłowców 
przedstawicie! krajowego związku — p. 
Albrecht, oraz delegaci związku wstąż- 
karzy. 

P. Albrecht dowodził, Że w prze- 
myśle wstążkowym nie można udzielić 
podwyżki, gdyż siły pomocnicze w tym 
przemyśle otrzymały już 80 proc. pod- 
wyżki, na co znów przedstawiciele ro- 
botników oświadczyli, że nie była to 
podwyżka, a jedynie wyrównanie płac. 

Ponieważ do porozumienia nie 
doszło, związek zwrócił się do insp'ek- 
tora pracy, by podjął się arbitrażu w 
w tej sprawie. (b) 


Zabezpieczenie pra- 
cowników umysłowych. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
międzyzwiązkowej komisji pracowni" 
czej. Na posiedzeniu tym omawiano 
konieczność podjęcia delszej energicz- 
nej akcji o podwyżkę płac pracowni" 
ków biurowych, zatrudnionych w prze” 
myśle, handu i transporcie. Ożywioną 
dyskusję wywołały sprawy związane z 
wielkim wiecem bezrobotnych pracow 
ników umysłowych, który odbędzie się 
dziś o godz. 10 rano w lokalu zw. prac. 
biurowych i handlowych (Kościuszki 21). 
Na wiecu tym omawiana będzie ko" 
nieczność jaknajrychlejszej nowelizacji 
ustawy o zabezpieczeniu od bezrobocia 
w kierunku objęcia tą ustawą wszy” 
stkich pracowników umysłowych, dalej 
uzyskania pomocy w kasie chorych. 
Uchwały dzisiejszego wiecu zawiezie do 
Warszawy specjalna delegacje, która 
przedłoży postulatu bezrobotnych pra” 
cowników umysłowych Łodzi czynni* 
kom miarodajnym. 


W sierpniu odbędzie się 
proces zabójcy Witkow- 
skiego, Szlenskiego. 


Sledztwo.w sprawie zabójcy Wy- 
wiadowcy Witkowskiego, Jakóba Her- 
sza Szlenskiego dobiegło końce. Ter- 
min tej sensacyjnej ze względu na swe 
podłoże sprawy ustalony został na po- 
czątek sierpnia. Oskarżenie wnosić bę 


pro* 
b) 


dzie prokurator dr. Markowski. Na ła- 
wie obrończej zasiadą znani adwokaci 
warszawscy: Duracz, Breiter i in, a z 
przedstawicieli palestry łódzkiej —— mec. 
R. Kempner. (e) 


„Wyjazd 31 pułku w pole 


W dniu wczorajszym o godz. 6ej 
wieczór opuścił nasze miasto 31 p. 
S. K. maszerując na Brzeziny Rawę 
do obozu ćwiczebnego w Raduczu. 

Pułk 31 S. K. stosownie do roz: 
kazu D. O. K. IV będzie się znajdo- 
wał w Raduczu przez przeciąg 4 ty: 
godni, a to w celu odbycia przeszko 
lenia bojowego w polu. (o) 


'(Latomierska 17), 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


O chlebie radzono w magistracie. 


W magistracie odbyła się kon | na różnicę cen w Łodzi, uchwalono 
ferencja przy współudziale członków | po zebraniu materjałów w powyższej 
komisji cennikowej. sprawie przedstawić na jednym znaj- 

Zadaniem konferencji było omó | bliższych posiedzeń projekt, zdążają- 
wienie walki z drożyzną, panującą | cy do zniesienia tych różnic, jeśli nie 
w Łodzi oraz obmyślenia środków, | całkowicie, to w każdym razie do te 
celem zatarcia różnic w cenach ar- | go stopnia, aby były one minimalne. 
tykułów spożywczych pierwszej po- | Następnie uchwalono, zwrócić się 
trzeby, jakie wykazuje Łódź. z apelem do piekarzy, aby ci ostatni 

Po ożywionej dyskusji, podczas | zniżyli ceny kalkulacyjne, gdyż wy- 
której specjalny nacisk  kładzono | piek chleba dotychczas jest za drogi. 


Reorganizacja w kasie chorych. 


Co uchwalił zarząd? 


cjalnościach na okres przejściowego 
wzmożenia się ruchu chorych osta- 
tecznie unormuje ambulatoryjne udzie: 
lanie porad. 

Następnie zarzad obradował nad 
sprawą usprawnienia działalności po- 
gotowia kasowego. ` 

W dyskusji wskazywano, iż więk- 
szość wypadków wezwań pogotowia 
jest nieuzasadniona, co uniemożliwia 
sprawne i racjonalne udzielanie po- 
mocy w nagłych wypadkach. 

Wobec tego jednak, iż przyjmu- 
ący wezwanie nie ma możności kwa- 
ifikowania wypadku, zdarzać się mo- 
że, iż w FOARE faktycznie na- 
głych pogotowie przybędzie z opóź- 
nieniem. 

W związku z tem postanowiono 
zaprowadzić w godzinach od 8 wiecz. 
do 8 rano dwie zmiany pogotowia, 
co wykluczy możliwość opóźnień, 
a równocześnie uchwalono stosować 
bezwzględnie regulaminowe kary za 
nieuzasadnione wzywanie pogotowia. 

Przyjęto również szereg wnio- 
sków, zmierzających do usprawnienia 
obsługi administracyjnej pogotowia. 

Po załatwieniu szeregu wnio* 
sków personalnych komisji adm. 
prawnej posiedzenie zamknięto. 


Ostatnie posiedzenie zarządu ka- 
sy chorych wypełniły niemal że cał- 
kowicie obrady nad sprawą ruchu 
chorych w lecznicach kasowych 
i usprawnieniem działalności pogoto- 
wia kasowego. 

Sprawy te zreferowali zast. na- 
czelnego lekarza dr. Tomaszewicz 
i przewodniczący zarządu p. Kału- 
żyński, którzy wskazali, iż aczkolwiek 
ilość godzin ordynacyjnych lekarzy 
chorób wewnętrznych i dziecięcych, 
która nietylko że nie została w okre- 
sie reorganizacji zmniejszona, ale na- | . 
wet nieznacznie zwiększona, jest wy” i 
starczająca, to jednak wobec nierów- 
nomierności ruchu chorych w nie- 
które dni, zwłaszcza w poniedziałki 
i soboty, pewna część chorych, zgła- 
szających się do lecznic, nie może 
być załatwiona. 

Wobec powyższego- zarząd po- 
stanowił wystąpić do lekarzy kaso- 
wych z wnioskiem o przestawienie 
godzin ordynacyjnych w kierunku 
zwiększenia ich liczby w poniedziałki 
i soboty, przy utrzymaniu dotychcza 
sowej ogólnej ilości godzin ambula- 
toryjnych. 

Ta korektywa wraz z dokona- 
nem już zwiększeniem ilości, godzin 
ordynacyjnych w poszczególnych spe- 


Echa afery fałszerzy weksli. 


To też ostatnia afera zaskoczyła 
jego znajomych, prócz oczywiście 
spólników afcry. 


Obecnie w wiela firmach łódzkich 
pracają eksperci i badoją zawartość 
portfeli wekslowyceh, by odróżnić weks- 
le podrobione. 


W związka z wykrytą aferą fol- 
szerzy weksli, dowiadujemy się następu 
jących szczegółów: 

Kowalski był jaż przed dwoma 
laty znany jako indywidjam o ciemnej 
przeszłości i podejrzanej kondaity. 


Po pewnym czasie Kowalski us- 


pokoił się i znów starał się uzyskać 

zauianie w gronie dyskonterów łódz- Czy Kowalskiego uda się schwy* 
kich, co ma się w końca udało i na- | taé jest rzeczą wątpliwą, gdyż zdołał 
wet powierzano ma „materjał* weeks: | on prawdopodobnie ueicc za granicę, 


lowy, a władze poszakają jego spółników. 


Ukarani antymilitaryści. 


wiarczyk Antoni (Krótka 12), Bohme 
Reinhold (Prasa 11), Berman Jechmak 
(Łagiewnieka 15), Ormat leck Dawid 
(Joselewieza 17), Abramowicz Saul 
(Wólczańska 21), Rozenberg vel Gta- 
gowski Dawid Peree (Młynarska 30), 
Arkasz Władysław (Bankowa 58), Ra- 
czyński Bronisław (Kilińskiego 142), — 
po 5 dni; Pinkowski Edward (Rajtera 15) 
Bobrowski Wiktor (Cegielniana 10) — 
po 2 dni; Pendraceki Giastaw (Radwań- 
ska 53) — 1 dzień. (p). 


. 


Za niestawienie się na czas przed 
komisją poborową wedle ogłoszonego 
plana poboru skazani zostali na kary 
areszta: 

Michalak Stanisław (Napiórkow- 
skiego 31), Zajderman Rywen (Młynar: 
Ska 2), — po 7 dni; Pszenioł Herszlik 

Przepiórka Antoni 
(Polna 47), 
nicka 23), 


Paczesny Józef (Łegiew- 
Bocian Stanisław (Kraka- 


sa 27), Panek Zajwel (Kielma 52), Po- 
tersman 


iszer Dawid (Dolna 9), Pa- 


O sprzedaź warzyw i owoców. 


daży owoców i warzyw na rynkach 
łódzkich w uodzinach od 5 rano do 19 
przez cały tydzień z wyjątkiem świąt i 
niedziel, oraz by zezwolono im na po- 
zostawienie towaru na miejsca, z uwa- 
gi na to, iż towar psaje się przez prze 
noszenie, a nadto, że nie posiadają 
kupcy odpowiednich pomieszczeń. 


P. wicewojewoda. zaznajomiwszy 
Się z treścią memorjała, przyrzekł po- 
przeć dełegację w jej storaniach. . (p). 


Kapcy, handlający na rynkachłódz 
kich warzywami i owocami, oddawno 
ubiegają się w magistracie © pozwole” j 
nie na sprzedaży swych prodaktów 
w godzinach, poza obowiązającemi 
obeenie t. j. w dnie targowe do 18, w 
innc zaś do 15. W sprawie tej zjawiła 
się wczoraj w arzędzie wojewódzkim i 
została przyjęta przez woiewodę dr. 
Ossolińskiego delegacja wspomnianych 
wyżej kupców, która wręczyła memo» 
rjał domagający się pozwolenia sprze- 
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Rejestracja przemysłu 
i rzemiosł. 


W związku z przejęciem przez 
magistrat m. Łodzi od Komisarjata 
Rządu wydziała przemysłowo-handlo- 
wcgo, magistrat przystąpił do prac, 
związanych ze spisem przedsiębiorstw 
KAERRA i rzemieślniczych w Ło 
zi. 

Dotąd sporządzono 12,820 kwcestjo 
narjaszy, o stanię zakładów przemysło 
wych i rzemieślniczych, pozostaje jesz- 
cze do załatwienia około 10 proce. przed 
siębiorsiw. (o) 


15 tysięcy na kuchnię dla 
bezrobotnej inteligencji. 


W dniu wezorajszym arząd woje 


wódzki przekazał kwotę 15 tysięcy zł. v 


wydziałowi opieki społecznej pray ma- 
gistracie na dalsze prowadzenie kuchni. 
Jak się dowiadajemy, Sama ta 
jest nie wystarczającą i związki zawo- 
dowe zwrócą się do magistrata o wy= 
asygaowanie dodatkowej kwoty. 


Wiec bezrobotnej inte- 
ligencii. 


Dziś o godz. 10 rano w lokalu 
związku zawodowego prac. biure- 
wych i handlowych przy ul. Al. Ko- 
ściuszki 21, odbędzie się wiec bez 
robotnych pracowników umysłowych. 

Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy: akcja pomocy doraźnej, 
zasiłków ustawowych, pomoc lekar- 
ska i bezpłatnych obiadów. (1) 


Posiedzenie rady kasy 
chorych. 


Jatro o godz. 7 wiecz. w sali ra- 
dy miejskiej odbędzie się posiedzenie 
rady kasy chorych, 

Na posiedzenia tem po omówie- 
niu calego szeregu spraw nastąpi de- 
sygnowanic przez N.P.R. nowego ezłon- 
ka zarząda na miejsce p. Bednarczyka 


Naczelnik więzienia 
skazany na 3 miesiące 
aresztu za wyłudzenie. 


* Sąd okręgowy w Piotrkowie ska- 
zał naczelnika więzienia tomaszowskie- 
go Włodzimierza Kubijewicza na trzy 
miesiące aresztu za wyłudzenie pienię” 
dzy. Podczas ciekawej tej sprawy oka 
zało się, że Kubijewicz używał więź- 
niów do bezpłatnej pracy przy budowie 
wędrownego cyrku i że sprzedał on 


dyrektorowi tego cyrku wóz siana, któ | 


ry sobie „zarekwirował”, 
ca Ludwik Klimkiewicz zasiadł również 
na ławie, oskarżony o kradzież skór, 
słoniny i mąki z zapasów więziennych. 
Klimkiewicz został z braku dowodów 
winy uniewinniony. (e) 


Sytuacja obecna w Pale- 
stynie i perspektywy jej 
rozwoju. 


Na powyższy temat gość z Pa» 
lestyny p. Z. Abramowicz. (radny m. 
Tel Awiwu) wygłosi odczyt w sobotę 
dn. 24 b. m. o g. 10 rano w Sali Fil 
harmonji przy ul. Narutowicza 20. 

Wiadomość o przybyciu do Ło- 
dzi p. Abramowicza wywołało wiel- 
kie zainteresowanie wśród szerokich 
sfer robotniczych, które z niecierpli- 
wością oczekują wygłoszenia takważ 
nego w obecnej chwili. odczytu. 


Juljusz Adler w „Scali“, 


Gościnne występy Jaljasza Adlera 
nie mogą być dalej kontynuowane. Po- 
wodem tego stało się zarządzenie ko- 
misji badowlanej magistratu m. Łodzi, 
która ze względów bezpieczeństwa pu- 
blicznego poleciła przeprowadzić na- 
tychmiastowy drobny remont. Ze wzglę 
da na to Teatr „Seala został zamknię- 
ty na czas nieokreślony. 


Jego zastęp: 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Minister pragnie by komiwojażerowie jaknajprędzej wyruszyli w drogę. 
Rozmowa z członkami delegacyj łódzkich. 


| . . . z . 
W uzupełnieniu wiadomości, po 


danych przez nas wczoraj o konfe- 
'rencji żydowskich zrzeszeń kupiec 
kich m. Łodzi z ministrem- handlu 
i przemysłu, dowiadujemy się co na 
_ stępuje: Ń 

i Przed udaniem się na konferen 


cję odbyło się w lokalu centrali kup 


| 
| 


| 
l 


| 


f 


ców. żydowskich, ul. Senatorska 22, 
 przedwstępne zebranie, na którem 


brali udział delegaci wszystkich więk- 


szych miast w Polsce. 
Na zebraniu tem przemawiali 


"PP. dr. Sachs, Ajzner, dyr. Boruch. 


- Uchwalono, aby delegacja -każ- 
dego miasta wybrała z pośród siebie 
-jednego członka, któryby w jej imie- 
fhiu przemawiał. 

Delegacja łódzka wybrała w tym 
celu p. dra Sachsa, który też wy- 


głosił dłuższe przemówienie. Podaje 
my poniżej najważniejsze ustępy te- 
| go przemówienia. które -wywarło na 


_strze, 


der korzystne wrażenie. 
b r. Sachs powiedział między 
innemi: . . 
„Zaznaczyć muszę panie mini- 
że kupiectwo żydowskie w 
Łodzi å 
nie jest elementem dorywczym 
i przejściowym. 
Kupiectwo to posiada w Polsce 


tradycję Kupcy żydowscy nawet w 


przejściowych czasach zaboru rosyj: 
skiego starali się rozpowszechniać 
wyroby przemysłu rodzimego w naj- 


| dalszych zaułkach Wschodu, wierząc 
= w to lepsze jutro, że niewola się 


skończy i że w tej ciężkiej pracy bę- 
„dzie korzystało państwo Polskie. 
Mówca wysunął w dalszym cią 


| gu szereg postulatów podatkowych 


a przedewszystkiem w dziedzinie po- 


_datku obrotowego. 


Następnie poruszył bolączki 


/ paszportowe. Mówca 


żądał paszportów rocznych 
których brak daje się odczuć szcze- 
gólnie kupiectwu łódzkiemu, którego 


„zadaniem jest znalezienie zagranicz- 


„nych synkóu zbytu łódzkich wyro» 
bów włókienniczych. 


4 * n 
4 PP. dyr. Hajman i dr. Sachs 


> 


“wypowiedzieli się przed współpra- 
'cownikiem „Wiadomości Codzien 


-mych* o wrażeniach, które odnieśli 
_ na konferencji. 


k 
t 
i 
, 
$ 
r 
4 


j zajął się losem handlu człowiek do |, 


— Wrażenie było imponujące— 
„stwierdzają obaj panowie, Dotych- 


"czas sprawy kupieckie leżały w rę- 


"kach ministra spraw wewn., ministra 
„skarbu, starostów, urzędników skar- 
* bowych i t. d. 


. do spraw kupieckich. Teraz dopiero 


` tego powołany — minister handlu 


_ 1 przemysłu. 


Po raz pierwszy w Polsce usły- 


_. szeliśmy'z ust ministra, że 
_ stan kupiecki nie jest dlas państwa 


_. elementem mniej użytecznym, 


niż 
stan rolnictwa. 
Dotychczas uważano kupiectwo 


' za konieczne zło, które musi się to 


łerować. Pan minister zaznaczył wy- 

raźnie, że 

handel w państwie porównać moż- 

na z obiegiem krwi w organiźmie 
istoty żyjącej. 

„Zdaje się, że przewrót majowy 
zainaugurował zwrot także w dzie- 
dzinie rządu. 

Pan minister podkreślił, że spra- 
wa ożywienia gospodarczego w Ło- 
dzi leży mu na sercu i że pragnąłby, 
aby słynni 


Jednem słowem, kto 
` chciał, dorzucał swoje trzy grosze 


-————_„„„-) 
m a A 


komiwojażerowie łódzcy mogli jak- | członkowie centralnego stowarzy- 


nśójprędzej wyruszyć w drogę. 

W sprawie paszportów oświad 
czył p. minister—że będzie ona za- 
łatwiona w przeciągu 24 godzin. Tak- 
że kwestja organizacji izb handlo 
wych zostanie możliwie jaknajrychlej 
załatwiona. 
Konferencja w Warszawie prze- 
konała nas, że na czele ministerstwa 
handlu stoi mąż, który handlem istot 
nie się chce zaopiekować. 

* 

> W rozmowie z naszym współpra- 
cownikiem 


szenia kupców i przemysłowców 

województwa łódzkiego 
(Piotrkowska 10) oświadczyli że rów 
nież na konferencji omawiano 
szeroko położenie średniego i drob- 
nego handlu. Przedstawiciele tej war 
stwy kupieckiej tworzyli też gros de- 
legatów ze wszystkich części Polski. 
Zewnętrzna forma konferencji nas naj 
zupełniej zadowoliła. Słowa ministra 
były ciepłe, serdeczne i dodały nam 
otuchy. 

Nale>y się tedy spodziewać, że 
po tych pięknych słowach nastąpią 
czyny. 


Dr. M.Barciński o waloryza* 
cji ceł i traktacie handlo- 
wym z Niemcami. 


W abiegłym tygodnia wzieli adział 
przedstawiciele przem. włókienniczego 
w naradach komiteta celnego., Ponie- 
waż sprawa waloryzacji ceł jest kwes- 
ta o zasadniczym znaczenia zaró- 
wno dla całego życia gospodarczego 
jak i dla przemysła włókienniczego 
zwróciliśmy się do dyrektora zw. przem 
włokienniczego w państwie pols<im dr. 
Mareclego Barcińskiego z prośbą o 
wyjaśnienie swego stanowiska w tej 
sprawie. 

Dr. Barciński wypowiedział się za 
sadniezo jako przeciwnik waloryzacji 
ect. Przemawiając zaś za waloryzacją 
na posiedzenia komitetu celnego, czy- 
nił to ewyłącznie i jedynie tylko ze 
względa na waranki, wśród jakich od- 
bywcją się pertraktacje traktatowe w 
Berlinie: tam uważa się cło nasze jako 
pełnowartościowe i w stosunku do tej 
ich wysokości Niemey „domagają się 
alg konweneyjnych. W taryfie naszej 
zoś są liczne Stawki, które przy pobo- 
rze cła w złocie algę znieść mogą, na 
tomiast zaś przy poborze w. papierze 
nejmniejszej nawet ulgi nie są w sta- 
nie wytrzymać. Dla tego też rozumic- 
jąc wszystkie ujemne skutki waloryza= 
cji dla naszego gospodarstwa zalecić 
należy częściowe tylko zmniejszenie di 
sagia, Ściśle i wyraźnie łączące tę czę- 
Ściową weloryzację z jednoczesnym 
ustanowieniem ulg autonomieznych, któ 
reby neatralizowały ujemne skatki po- 
dwyżki waloryzacyjnej i jednocześnie 
łagodziły ujemne następstwa ewentdal- 
nych alg konweneyjnych dla tych ar- 
tykałów, które przez tę ulgę byłyby za- 
grożone. (e) 


Urzędy celne wymagają 
sanacji. 

Kupiectwo nasze uskarża sie na 
następujące, powszechnie obecnie prak- 
tykowane, przewlekanie najważniejszych 
spraw z ogromnemi stratami dla kup” 
ców, a bez pożytku dla skarbu. Mie 
nowicie, gdy w urzędzie celnym towar 
zagraniczny nie może być odebrany z 
braku jakichkolwiek załączników, spra- 
wa zwykle opiera się o dyrekcję ceł, a 
w dalszym ciągu o departament ceł 
ministerstwa skarbu. Załatwienie podo- 
bnej sprawy trwa od 8 do 4 miesięcy, 
Skutek podobnego przewlekania spra- 
wy jest następujący: jeśli towar kupio- 
ny jest na kredyt, to wcześniej upływa 
termin kredytu niż kupiec jest w stanie 
odebrać towar, co w następstwie po- 
ciąga za sobą niewykupywanie weksli 
i dyskredytowanie kupiectwa polskiego 
wobec zagranicy. Gdy zaś chodzi o 
towar zapłacony gotówką, rujnuje to 
kupca, który musi-płacić ogromne su- 
my składowego. 


A NWA POZ W Z PR W o 
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Wzrost ruchu tranżytowe- 
go przez Polskę do Rosji. 


Wprowadzona w lutym br. komu- 
n'kacja bezpośrednia między zachodn. 
Europą a dalekim Wschodem przez 
Polskę i Rosję, odbywają się trzy razy 
tygodniowo, parą pociągów pospiesz= 
nych z wagonami 8 klasy i wagonem 
reste<uracyjsym na szlaku Warszawas— 
Stołpce—Niegorełoje — drogą na Biały- 
stok— Wołkowysk— Baranowicze, Frek- 
wencja w tym ruchu wzmaga się stale 
i w ciągu dwuch ostatnich miesięcy 
przewieziono 5,777 podróżnych. Prze 
ciętnie w czerwcu przewieziono w każ: 
dym pociągu obu kierunków 91 osób. 
W kierunku wschód—zachód przejechs- 
ło w czerwcu tranzytem przez Warsza” 
wę z Moskwy do Paryża, Londynu, 
Genewy, Wiednia, Rzymu, Medjolanu 
78 osoby, do Berlina 92. — Z Charbina 
do Paryża, Berlina, Wiednia, Londynu, 
Brukseli, Ostendy 32 osoby. — W kie- 
runku zachód—wschód z Paryża, Ber- 
lina, Wiednia, Pragi do Moskwy 48 
osób. Należy wobec tego wzmożenia 
się ruchu przewidywać, że w przyszło- 
ści wprowadzone zostanie codzienne 
kursowanie pociągu. 


Dlaczego jaja drożeją? 


Obecnie intensywnie odbywa się 
eksport jaj zagranicę. W połączeniu 
z niedawną stagnacją w handlu jaj 
czarskim wywołało to kompletny 
brak podaży jaj na rynku wewnętrz 
nym. Brak dowozów ma ten skutek, 
że wczoraj płacono za skrzynię za 
wierającą 1440 sztuk 195 zł. (jaja 
oryginalne nieprześwietlane), a za 
jaja prześwietlane 210 do 215 zł. 
Intensywniejszy eksport umożliwiony 
został przez zmniejszenie sumy od 
stępowanej obowiązkowo Bankowi 
Polskiemu w walucie obcej z 550 funt. 
szterl. do 440 funt. szterl. od wagonu 


ptu m n ubra aans ann t 
Teatr AZAZEL” Sala Fil- 
miniatur 33 harmonji 


Dziś, początek o godz. 9-ej wieczór 


Wieika Premjera Ill Programu 
Ceny biletów od 75 gr. do 5 zł. 


AE” TOWARZYSZ 
(r S. LANES 


ordynuje od lat 24 
aaae W.-LWORIÓŻU wam 
(zdrojowisko jodowo-bromowe 


w zachodniej Małopolsce). 
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Wiadomości gospodarcze 
-© Kupiectwo żydowskie w Łodzi 
zadowolone z konierencji warszawskiej. 


p. a a 
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Dolar i Złoty. 


Kurs dolara na łódzkim rynku 
pienięźnym w przeciągu całego wczo 
rajszego dnia utrzymywał się prawie 
na jednym i tym samym poziomie. 

. Rano obracano dolarami po kur 
sie 9.05—908. Po poł kurs dolara 
nieco się podniósł, i osiągnął poziom 
9.10 — 912. Kurs ten utrzymał się 
do późnego wieczora. 

Naogół bardzo mało się obraca 
no dolarami, daje się bowiem odczuć 
zanik operacji walutowych. 

Bank Polski pokrył całe zapo 
trzebowanie płacąc 910 za gotówkę 
i 9.15 za czeki. 

Tendencja słaba. 

Obroty — minimalne. ż = 

Z Warszawy donoszą: 


Tendencja dla dolara słaba, na 


tomiast zapał dla akcji wciąż wzrasta. 


Na zebraniu giełdowem — bar 
dzo rojno. Przybywa wiele osób, któ 
re od paru lat stroniły od giełdy. 

Banki otrzymują znaczne zlece 
nia na kupno akcji, przeważnie przed 
siębiorstw przedwojennych. 

Jednem słowem haussa — w ca 
łej pełni. 


DEWIZY. 
Dolary 9.10 912 908 
Holandja 368.85 369.77 367.93 
Londyn 44,85 44.61 44.72. 44.50 


New-York 9.20 9.15 9.17 9.13 
Paryż 1990 19.721|2 19.77 19.68 
Praga 27.30 27.16 27.23 27.09 


Szwajcarja 178 57 178.60 178.04177.16. 


30,— 29.80 29.87 29.73 
AKCJE. 


Bank Polski 83.— 76.50 
Bank Zjedn. Ziem. Polskich 0.80 


Włochy 


Zachodni 1.10 1.25 
Zarobkowy 5.— 5.10 5— 
Kijewski 0.18 0.20 0.17 
Zgierz 0.35 

Spiess 1.90 R 
Elektryczność 38.— 


Siła i Światło 0.29, 0.28 
Chodorów 5.10 5.15 510 
Czersk 0.35 0.37 0.36 
Częstocice 1.20, 1.02, 1.05 
Qosławice 1.85 

Firley 0.41, 0,40 

Mi hałów 0.23 0.25 0.24 
Cukier 2.90, 2.65, 2.72 
Łazy 0,11, 0.10 


Wysoka 235, 2.50 

Węgiel 66.—, 63—, 64— 
Polsk Przem. Naft. 0.60 
Nobel 2.45 240 ~ 

Cegielski 9.— 8.50 UP 


Lilpoo 0.83 0,75, 0.76 
Mondrzejów 3.45, 2.90, 2.95 
Norblin 1.— 0.99 
Ostrowieckie 6.25 5.93 6.— 
Parowozy 0.25 
Pocisk 0.75 
Rudzki 1.17, 108, 1.10 
Starachowice 1,77 1.62 1.63 
Ursus 0.85 
Zawiercie 10.50, 
Borkowski 0.80 
Haberbusch 7.50 8.—, 
Spirytus 2.38 
Lombard 225 
NOTOWANIE GIEŁD 
ZAGRANICZNYCH 
Londyn, 21.7. N. Jork 4.86 7/16 - 
4.85 314, Holandija 12.09 8]8, Francja 224 
i pół, Belgia 214. Włochy 149.50, Niem 


9,75 
7.50 


Hiszpanja 30.91 i pół. Portugalja 2.58, 


giełdy Londyn 222.75. N. York 45.95, 
Belgja 109.25. Hiszpanja 719. Szwajcarja 
886, Danja 1283, Holandja 1843, Norwe 
gja 1050, Szwecja 1260, Rumunja 20.50, 
Niemcy 11.19, 


giełdy. 100 marek Rzeszy 122.447 — 
122.753, 100 złotych 56.68 — 56.82, 
czek.ńa Londyn 25,05, telegraficzna 
wypłata na Warszawę 56.55—56.70. 


cy 20,43 ł pół, Szwajcarja 25.12, i pół. ' 


Danja 18.35. Szwecja 18.16 i poł, Nor 
wegja 22,16 i pół. Helsingfors 198.12. 
Praga 164.25, Wiedeń 34,39. Warsza 
wa 45.50, 

Paryż, 21.7. (PAT). Zamknięcie 


Gdańsk, 21.7. (Pat.) Zniknięcie . 
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WIADOMOŚCI CO ODZIENNE 


Kinematograf „OSWIATOWY”| fm ATKI! MATRI Ifo mei srureu 


12 SLKOLNA 12 


Wodny Rynek e tyiko AEE E Ar 


DLA DOROSŁYCH! Od 20 b. m. DLA DOROSŁYCH! Leczenie światłem: (Roent- 


ca gen, lampa kwarcowa). Elek- 
„Scaramouche 


tro-terapia. 
Dramat w 9 częściach osnuty na tle powieści R. Sabatiniego. 


Przyjmuje od 6—9 wieczór. 
DLA MŁODZIEŻY! ; DLA MŁODZIEŻY! 


Na dymiącym wulkanie 


12aktów (o OD podług arcydzieła Juljusza Vern'ego 
p. t. „PODRÓZ NAOKÓŁO ŚWIATA” 
Następny pratan: ORAGES AAS z Charlie Chaplinem. 


antyseptyczne : lu b Ą p 0 k oj e 


D LA DZIECI a A 
połączoneluboddzielnie od za% 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. raz do wynajęcia. | 
mar | Andrzeja 7, mieszk. 8. front 


i Od 1906 r. istniejące 
_ Proszek i Puder Kupi T ADC 
| a BJ p 4 chemiczno-bakterjologiczne 
„SS a ©. aj s dobrze prosperujący dom mag. W. SZOCA 
yy g2 er Ą B EB g a w Łodzi, Piotrkowska 37 
jedyny skuteczny środek za sumę do dolarów 10.000. | nosz, pda, kr || pisk, olsy, wa, 


kału it. d tłuszczów etc. 
rzeciw tom F O sub. „Czysta hipoteka“ proszę skła- ANALIZA MOCZU Zł. 4.—- 
p ciwko pame nóg rąk. dać do administracji , Wiad, Co z.“ 657 


AT Do akt. M 1978 
- |PIĘKNA CERA 1926 roku. 


Ogłoszenie. ; 


decyduje Ei o powodzeniu 
kobiety, a jedynym długo- S KomoNR A 
letnio wypróbowanym środkiem PŁ d i JAN RZA 
kosmetycznym usuwającym MOWSKI, 
radykalnie piegi, wągry, opaleniz- Ce py a EM Z 
nę, oraz udelikatniającym i wy- aiz 7-56 E 
bielającym cerę sadzie art. 1030 U. 
jest, był i będzie P, C. ogłasza, że 


(rem, LAGTOLIW E25: 


r. od godziny 10: 
rano w Łodzi pr 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 

Reprezentant na Łódź: 


ul. 28 Pułku Strzel 
K. NOJMAN, Zielona 42 


ców Kaniow. poł 
cza 


he 41 odbędzie się 
sprzedaż z przetar 
gu publicznego 
chomości - należ 
cych do fir. „Gro 


A ś r A sman `i Kopel“ 
Poszukuję się 1 składający tę się 


2 pokoje z kuchnią 


wprost od gospodarza. Oferty Pt di 
« Ź, 12 1i 1 
do administracji sub. „I. W.*|** Komerhiij 


ft zncza ck Wi aA 

S K L E pe Średniej wielkości| Jan Rzymowski 
z dużym wystawo- | ======amirmmmh 

wym oknem i przylegającym pokojem W ra 

jest do wynajęcia cyków szandóji 


przy ul. Piotrkowskiej 142. Informacji ry Cena kuche 
751 


udziela gospodarz. zł. 50. Sprze 
za o c? i na ra 


manufaktury sum 


pare Ra su 


EDAZ POSEZONOWA 


materjałów letnich. 


Pokój sł A 
0 0j $ 0 n g GZ n yirs obecnie Zgierska 


pianino sprzed 


oddam. tanio z pow 
Wiadomość: ul. Cegielniana 36, EaP ża 900 
m. 11 do godz. 12 ej rano. ryl, Północna 


Poszukiwane 
i duży iub 2 małe AE 


(ogólny widok RAEC 


złecenie Arona 


piri szta Niniejs 
j SE CEES pokoje Z kuchnią weksel się  unił 
———————— ważnia. R 
Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku (Śląsk Ciesz.) |ijjj] wprost od gospodarza  |zgubians tyme 
ROK ZAŁOŻENIA 1850. ss jj wysokie komorne.LSS" mg 
= z £ 48l Oferty sub. „I. D.“ do adm. r 

Skład fabryczny na Województwo Łódzkie || „Wiadomości Codziennych*. misarjat „Rządu 

m, Łódź 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 47, ||| Jiśniowa-Góra morae 
l-szę piętro, front, teiefon 15-56. i Oo kompletu ireblowskiego Solara, zam. pi 
1 


Ne 23. 


pod kierownictwem wykwalifi* 


Hajwytworniejsze desenie. Najmodn. kolory. Najwyższe gatunki. I kowanej freblanki przyjmuje gorio a 


MRCS | Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka prania Monoa 
r yerr an ZA (obok „Toz'u*), Mleczarnia Wiedeńska. | Wiadomości 


Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w.'dziennych". i 


4 SZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł: 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 8! 
Ogłoszenia „ ście 40 gr. (stroną 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata: * 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. [e 
——="-—--------- ý drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. =n szenie do domów .30 gr. miesięcznie. 


Ża wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadómości Codzienne” 
LE SZ. BOZ Ż ERZE Z OAZA) R ŻRÓNI NOZ ZZKIZ ZPK RR ANA Z ŻA) RAMIE NB LKÓARDOR ZER TR OPOB RE ADA ROZNIE ER | OO ZA ANO A M A OR I | 
Odbito w tłoczni B-ci A. i 1. Holcman, Zawadzka M 7 - 


